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Ojciec św. przekazał 10 tys. zł.
na rzecz bezrobotnych w Polsce

Warszawa, £1. 11. (Telef.). Ojciec święty 
Pius XI przeitał za pośrednictwem charge 
łPaftatres nuncjatury apostolskiej w Warsza­
wie na ręce ks. kardynała Rakowskiego 10.000 
złotych na ulżenie doli bezrobotnym w Polsce. 
Kwotę tę ks. kardynał Kakowski przesłał mi­
nistrowi Kościałkowskiemłf jako przewodniczą­
cemu Komitetu Głównego Pomocy Zimowej. 
W liście skierowanym przy tej okazji do ks. 
kardynała Kakowskiego charge d’affaires ks. 
prałat Alf. Pacłni pisze m. in.: Mam zaszczyt 
złożyi w dostojne ręce Waszej Eminencji czek 
tut sumę 10.000 zł., które Ojciec św. poinfor­
mowany jak wiele ten szlachetny naród czyni,

hy przyjść z pomocą po^zebującyra w czasie 
zimy, zechciał przeznaczyć w szczególniejszy' 
sposób dla biednych matek i dzieci bezrobot­
nych w tej trudnej i ciężkiej dla wszystkich 
porze. Jego świątobliwość pragnie, by wiedzia­
no, żf bardzo chętnie w najszerszej mierze 
przyszedłby z pomocą wszelkim potrzebom te­
go narodu, tak mu drogiego, gdyby nie odvo  
ływauo się do jego miłosierdzia ze wszystkich 
stron świata. Najwyższy Pasterz nie omieszkał 
również pochwalić i umocnić słowami zachęty 
i pobłogosławił wszelkiej dobrej inicjatywie, 
podjętej dia okazana pomocy biednym potrze­
bującym.

D B i e m n
f  •  • •

— CHEMICZNA P R A L N I A  I F A R B I A R N I A  =

I
H

i  
• 6

fRANCISZHA BĘBENKA I
CENTRALA: KRAKÓW GRZEGÓRZECKA S2a. —  TELEFON Nr. 156-07. A

F I L J E :  
n lca  św . J a n a  5 

„ D u n a jew sk ieg o  9 
„  K ro w o d e rsk a  k i.
„  D ługa fif .
„  Z w ie rzy n ieck a  14 
„  L e lew e la  17 

P rą d n ik

F I L J E :  
u lica  K azim ierza  W ielk iego  8 

n R akow icka 12 
„ M ogilska 16 
„ św. S e b a s tia n a  5 
» L w ow ska 2#
„  S tu ro w iśn a  26 

R ynek  P o d g ó rsk i 13.
UWAGA dla P. T. Panów; Kninerze prane f  Pralni Bębenka nic ustępują w niczem nowyn

0

1
•c* O G © G

Z a ż a r te  w a lk i  w  F la d r y  d e  ( r w a fg
Wolska narodowe posnwala sic ciadie naprze a

Kadyks, 21'. 11. (PAT). Rozgłośnia tu- 
t ł j s i "  nądała następujący komtmikat: w  go 
dżinach rannych powstańcy posurięti się na­
przód  w kierunku Cuatro Gaminos. Lotni­
cy  bombardowali przedmieścia Madrytu pół 
aocno-zachodnie oraz szereg ulic. Posiłki 
oddziałów  marokkaóskich przechodzą w dal 
szym  ciągu przez most pontonowy na rzece 
Manzanares, tą samą drogą przewożony 

materiał wojenny. Pom iędzy Escurial 
a Madrytem powstańcy spowodowali w yko­

lejenie pociągu pancernego idącego z Ma­
drytu z sowieckim materiałem wojennym. 
W ciągu ostatnich 24 godzin sam oloty pow  
rtańcze zrzuciły 10 0  ton bomb na fortyfi­
kacje czerwonych. Rano 30 samolotów bom 
bardującj ch, chronionych przez 20  samoło. 
tdw myśliwskich bombardowało linię wojsk 
rządowych. Stoczyły one walkę powietrzną, 
przy czym strącono 4 samoloty nieprzyja­
cielskie. Koszary Montana palą się w  dal­
szym ciągu.

Oddziały rządowe
przechodzą na strona powstańców

rAvila, 21. 11. (PAT). Agencja- H avasa |w ych  w  Madrycie. Dzieje się to zwłaszcza 
donosi o  masowym przechodzeniu na s tr o - |n a  odcinkach północno-zachodnich, sądia- 
*ą  powstańców żołnierzy oddziałów rządo- dujących z Pablo Ig lesias i na zachodzie w

okolicy Pa-sca di San V incente oraz dw orca 
północnego. P oddający  się m ilicjanci w peł 
r.ym ekw ipunku s ta ją  przed liniami pow- 
stańczym i, m achając zdnleka ulotkam i.

Degrelle stanie przed sędem
Bruksela, 21. 11. (PAT). Śledztwo w 

spraw ie ska-gi, w niesionej przez m inistra 
transportów  Ja sp a ra  przeciwko przywódcy 
rexistów  Degrcllowi jest na ukończeniu.

Or>iegają pogłoski, że -Jaspar m a zgłosić 
•dymisję ze stanow iska m inistra, by móc 
osobiście w ystąpić przed trybunałem  prze­
ciw adw okatow i D egrelle‘a. Jasp n r jest z za 
w od u adw okatem .

—orjo—

Nowy wielki proces polityczny w
Trockiści i inżynierowie niemieccy na ławie oskarżonych

Moskwa, 21 listopada. (PAT). Agencja 
„Tass“ donosi, iż kolegium wojskowe najwyż 
■tego trybunału Zw lązku Sowieckiego przy­
stąpiło do rozpatrzenia spiaw y grup; kontr­
rewolucyjnej trockistów w Syberii zachod­
niej. Grapa ta jest oskarżona o organizowa­
n ie  licznych aktów sabotażu i dywersji w ko­
palni Komorowo.

W sprawie tej jako oskarżeni występują 
Drobnia, Noskow, Chubin, Kurów, Lachen- 
ko, Amdrejew, Kowalenko, Leonenko, Pecze- 
ebonow i Stickling. Akt oskarżenia zarzuca 
oskarżonym, że w  ciągu roku 1935—1936 po­
pękali przestępstwa, zmierzające do „dezor­
ganizacji kopalni', sabotażu produkcji węgla 
■utuczenia środków transportowych, sabota­
żu zarządzeń technicznych, dotyczących bezpi" 
czenrtwa pracy i przepisów o pracy w kopal 
Iliach, obtitującvch w gazy zapalne.

Akt oekarżenia zarzuca dalej, że odriowia 
dający przed sądem „świadomie i systema- 
♦yczcie pozwalali na prace“ w  atmosferze wy 

^pełnionej gazem, co musiało doprowadzić do 
zatrucła robotników i eksplozji w kopalni.

Grupa kontrrewolucyjna trockistów i sa 
ibotażystó-w —  brzmi dalej akt oskarżeniu — 
zestal ■ zorganizowana w kopalni „Kemero-

wo“ w roku 1935. Należeli do niej inżyniero­
wie i technicy, zatrudnieni w kopalni, wrogo 
usposobieni no władzy sowieckiej. Znajdo­
wali się wśród nich dawni sabotażyści, zwią 
zani z faszystowskimi inżynierami niemiecki­
mi, pracującymi w tej kopalni i lokalnymi 
trockistami.

Oskarżeni — brzmi dalej akt oskarżenia— 
„uprawiali swą przestępczą działalność z u- 
działem osobistym obytwatela niemieckiego 
inżyniera Stićklinga, który dostał się do ko­
palni „Kemerowo" jako specjalista, działając 
z kolei na podstawie bezpośrednich instruk- 
cyj organów szpiegowskich jednegc z państw 
obeycn".

Z zeznań D robnisa i innych oskarżonych 
wynika, że działalność trockistów polega obec 
nie na organizowaniu terroru  politycznego i 
sabotażu gospodarczego. Drobnic m iał oświad 
czyć w swych zeznaniach, iż zasada s.cel u- 
święca środki" została uznana przez trockistów 
a sam Trocki obecnie „korzysta z usług nie­
mieckiego faszyzmu".

Po streszczeniu aktu  oski rżenia i przelrc  
gu pierwszego dnia prooesu agencja „T ałs“ 
kończy fnastęnując-ymi slow7 a mii:

„Odpowiadając na zapyianiL prezesa try­
bunału, wrszyscy oskarżeni przrznnli się do 
winy (!) i popełnienia zbrodni, które sa im 

przypisywane".

Zmiany w rządzie 
gen. \ kładkowsKiego ?

Warszawa, 21. 11. (Tel.). Jakkolwiek obec­
nie uchodzi za rzecz pewną, że rząd premiera 
Skladkowskiego pozostanie przez czas sesji 
budżetowej, to jednak ostatnio rozeszła się 
pogłoska o możliwości dokonania pewnych 
zmian w składzie gabinetu w najbliższym 
czasie. W tych pogłoskach wymierna się na­
zwisko gen. Norwida-Neugebauera jako kandy­
data do objęcia którejś z tek Być może, że 
chodzi tu o stanowisko ministra spraw wewu., 
bowiem w czasie formowania rządu gen. Skład- 
kowskiego do ostatniej niemal oliwili mówiono 
o przyznaniu tej teki generałowi Norwid Nću- 
gebauerowi. Dopiero potem okazało się, że za­
strzegł ją sobie p. premier Składkowski.

NOWY TYGODNIK ..PODBIPIĘTA".
Warszaiwa, 21. 11. (Telef.). Dziś ukazał 

się nowy tygodnik polityczno-społeczny pod 
nazwą „Pbdbipięta", redagowany przez zna­
nego pisarza Stan. Miłaszewskiego oraz przez 
dotychczasowego sekretarza „Myśli Narodo­
wej" red. Rembiclirskiego.

STARCIE MŁODZIEŻY NARODOWEJ 
Z SOCJALISTYCZNĄ.

W aioiawa, 21. 11. (Telef.). Przed Uniwer­
sytetem Warszawskim doszło do starcia mie­
dzy młodzieżą narodową a młodzieżą socjali­
styczną, która rozdawała ulotki wydane przez 
Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej. W wyniku starcia ulotki zostały zniszczo­
ne, a kolporterzy rozpędzeni.

Moskwa, 21. l i .  (PAT). W procesie nowo 
sybirskim przesłuchano świadków i część 
oskarżonych. Jedni i drudzy potwierdzają 
w całej rozciągłości zarzuty zawarte w akcie 
oskarżenia.

Z zeznań świadków wynika, iż sprawa 
bezpieczeństwa w kopalni w Kemerowie przed­

stawiała się fatalnie. Gazy gromadziły się 
w szybach a wentylacja nic działała wobec 
czego robotnicy ulegali zatrueiu lub giręli na 
skutek wybuchów. Według zeznań zarówno 
świadków, jak i oskarżonych „nie był to re­
zultat chaosu i złego kierownictwa, lecz 
umyślnej i celowej akcji kontrrewolucyjnej,
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kióra stawia.a sobie za zadanie wywołanie 
oburzenia robotników przeciwko władzy so­
wieckiej i partii oraz spowodowanie osłabienia 
siły gospodarczej Związku Sowieckiego i jego 
zdolności ooronnej na wypadek wojny wywo­
łanej przez pewne mocarstwo".

-,W walce PŁzaciw proletariackiemu pań­
stwu — jak zeznali oskarżeni Noskow i Pie- 
szeehonow — kontrrewolucyjni trockiści za ­
stosowali trzy metody: terror przeciw kierow­
nikom partii, dywersję i mordowanie robotni­
ków. Trockiści i inż. Stiokiing zmierzali do 
restauracji kapitalizmu w Z. S. R. R. i zapro­
wadzenia reżimu faszystowskiego.
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Konflikt miedzy Chinami
a Mongolia Wewnętrzna

Pekin, 21. 11. (PAT). Mongolscy k sią ­
żęta. W ang i Szo-Szin-Kai opublikow ali ot*Ą 
&zie, w  którym  uzasad n ia ją  swe w ystąp ie­
nie-przeciw ko prowdncji S u iyufn . Książęta, 
twierdzą, żc pomimo icli lojalnego znelio- 
w aóia sic wobec Chin, rząd naukhiski m e 
'dotrzyma! przyrzeczeń, dotyczących ochro 
ny przed grabieżą, prawa narodowego, sa- 
mookreślenia i autonomii.

Zam iary rządu  centraluego były  od sa­
mego początku  sabotow ane przez w ładze 
lokalne, zwłaszcza, jeśli chodzi o prowincjo 
Sui-Y uan.

9 listopada M ongołowie vy.suu<-li wobec 
.władz prow incjonalnych swe m inimalne zą 
dan ia  oraz postu lat zaniechania przygoto­
w ań w ojennych na gran icy  prow incji Oza- 
har. Postulaty te nie zostały uwzględnione. 
Pod jęcie  ak rji na w łasną rękę  przez Mon­
gołów  w żadnym  w ypadku nie oznacza zer­
wania z rządem nankińskim. Obaj książęta 
zaznaczają, żo gotow i są złoż.yć swe urzędy 
ra ty c h m ia s t po zlikw idow aniu konflik tu .

Pomimo tych zapewnień, w Nankinie 
sądzą, i e  zerwanie Mongolii Wewnętrznej

DETALICZNA SPRZEDA?.

LAMP ELEKTRYCZNYCH
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z rządem centralnym jest nieuniknione, po­
nieważ Mongołowie zostali ostatnio potęż­
nie uzbrojeni i posiadają nawet samoloty ! 
czołgi.

Rozpoczęcie w ilk  o Suiyuan
Pekin. 11. PA T ). Sam oloty z Cza- 

haru bom bardow ały dworząo w e wsaliod- 
uiej Części Suiynau. Na g ran icy  C zabani i 
Sniyuan doszło do walki, w  k tó re j odparto 
nieregularne oddziały m undżursko-mongol- 
skie. a taku jące  jtózycje chińskie.

Francja płaci dług Anglii w ratach
Paryż, 21. llr lP A T ). W dniu 20 bm. przy­

padł termin zwrotu pożyczki, udzielonej w lu­
tym rb. skarbowi francuskiemu przez grupę 
banków angielskich •— w wysokości 40 milio­
nów funtów, czyli według obecnego kursu 
przeszło 4 miliardy fr. W związku z tym rząd 
francuski przekazał na dficzet tego zadłużenia 
sumę 8 milionów funtów. W dniu 27 bm. na­
stąpi przekazanie dalszej kwoty 8 milionów 
fontów, po czyni reszta, ludzie zwrócona 
w czterech ratach po 6 milionów funtów 
w okresie od 5 do 26 grudnia br.

Zważywszy na fakt, że dotychczas nic nut 
było wiadomo o możliwości spłaty długu an­
gielskiego w ratach, przypuszczać należy, że

Gzy głodowy strajk studentów wileńskich
będzie zlikwidowany?

W arszaw a. 21. 11. rLYlef.) Z Wilna dp-
u< s/.ą. że woe.rugh w jeczom n  przybyli do 
Domu \kadem iekiego  trzej byli rek to rzy  
Uniw. Stefana liatoiąfgo. profesorowie: ks. 
Falkowski, Dziewulski. Opoczyński. Profe- 
śb row iiągoraćo  powilani prze/, m łodzież o- 
k rp u jącą  Dom A k adem ick iS pędzili z n ią  
parę godzin, zapoznając, iią z sy tuac ją  i na­
strojam i i)0 cz; m z upow ażnienia rek to ra  
zaprosili kierow ników  blokady , prezesa 
E ra tn ią i Pomocy Kielkow ieza i prezesa Mło 
dzież} W szechpolskiej Świeże w sHego na 
konferencje do rek to ra tu , zaptwniając mło-

Wygrane na loterii
Warszawa, 21 . 11 . (Telef.). W czasie dzi- 

■iejszego (dzień trzeci) ciągnienia Państwo­
wej L oterii Klasowej padły wygrane w pierw­
szym i Lrugim ciągnieniu 20.000  zł. na nr. 
22.84B; 5.000 zł. na n r. 65.852. 166.556; po 
8.000 *t. na n ry  76.998, 85.906, 131.145; w trze 
oim i czwartym ciągnieniu 50.000 zł. na nr. 
19.643; 25.000 « .  na nr. 24.166; 10.000 zł. na 
nr. 93.501; 5 000 zł. na nr. 59.457 ; 2.0P0 zł, 
na nry 43.903, 56.491. 95 154.

Docent Reichman pociągnięty 
do odpowiedzialności

Warszawa, 21. 11. (Telef.). Audytor Uni­
wersytetu Warszawskiego Niwiński przesłuchał 
w obecności rektora prof. Antoniewicza docen­
ta Al. Reichmana w związku z opublikowa 
aym przez niego artykułem w socjalistycznym 
„Dzienniku Popularnym" na temat ostatnich 
zajść na wyższych uczelniach. Artykuł ten za­
wierał obuizającą napaść na profesorów i rek­
tora, zarzucał im mianowicie, ie  są współwin­
ni zajść antyżydowskich, gdyż nie umieją 
na nie odpowiednio zareagować. Zeznania 
Reichmana, którego nazwisko mówi o jego 
pochodzeniu, zostały zaprotokółowane. Senat 
uniwersytecki uchwalił pociągnąć docenta 
Reichmana do odpowiedzialności dyscyplinar­
nej z art. 31 ustawy o szkołach akademickich. 
Jednocześnie zawieszono jego wykłady na 
Wydz. Matematyczno - Przyrodniczym Uniw. 
Warszawskiego.

Otwarcie nowej linii kolejowej 
na Śląsku

Katowice, 21. 11. (PAT). W sobotę, 21 bm.. 
przed południem odbyło się uroczyste poświę 
cenie i otwarcie nowej linii kolejowej Rybnik 
—Żory, wybu lov anej kosztem skarbu śląskie­
go o długości 15)7 km. Ogólny koszt budowy 
linii wraz z budynkami wyniósł 3300 tys. zł. 
Linia ta stanowi odcinek kolei Rybnik' -Żory—■ 
Pszczyna, przy czym odcinek Żory—Pszczyna 
jest jeszcze w budowie. Nowootwarta kolej 
stanowi ważną arterię komunikacyjną i tran ­
zytową, dając znaczne skrócenie dla transpor­
tów węgła z zagłębia rybnickiego w kierunku 
wschodnim, a ponadto w płynie ona na oż.ywic- 
nie ruchu turystycznego w Beskidy Śląskie.

Biblioteka działów: prawa kościelnego, ka­

znodziejstwa. w ychowawstwa i innych, sza­

ty biblioteczne, urządzenie stylow e miesz-

kania itp. do sprzedania. W iadomość w go­

dzinach 13—14, Kraków, ul. Kanonicza 5.

Bezrobocie w Stanauh Zjednoczonych
W aszyngton, 2 1 . 41. (PAT). W edług o- 

głoszonego w dniu wczorajszym kom unika­
tu  kom ite tu  bezrobocia, w okresie od m ar­
ca 1933 r. otrzymało pracę 8  milionów lu­
dzi, w czym od m aja 1935 r. przeszło 3 mi­
liony. O gólna ilość bezrobotnych w Rinnach 
Z jednoczonych wynosi obecnie około 4 mi­
lionów.

Odznaczenie ks. dr. Kałwy, 
profesora K. U- L.

Kielce. 21. 11. (K.) Ks. biskup ordyna­
riusz Aug. Łosiński odznaczył godnością 
kanon ika Honorowego kap itu ły  kieleckiej 
ks. dr Piotra Kałwę, prof. U niw ersy te tu  K a 
toli^ldego w Lublinie. Ks. kanonik  K ałw a 
przez k ilk a  la t by ł profesorem  praw a k an o ­
nicznego w Sem inarium  Duchownym  w Kiel 
cacli i prefektem  gim n. żeńskiego im. Mic­
kiewicza w Kielcach. W  r. 1926 ks. K ałw a 
został pow ołany na k a ted rę  praw a k an o ­
nicznego Uniw. Lubelskiego, gdzie w ykłada 
po dziś dzień, będąc rów nocześnie d y rek to ­
rem konw iktu  ks. studentów .

 o - o - o -------

dzież, że obaj ci delegaci nie będą areszto­
wani. O godz. 18 wieczorem rozpoczołajfsię 
konferencja, w k tó re j z ram ienia władz 
uniw ersyteckich wzięli udział: rek to r Ja -
kow icki, p ro rek to r P atkow ski i profesoro­
wie: D ziew ulski.1 ks. Falkow ski oraz Opo­
czyński, zaś z ram ienia m łodzieży wym ie­
nieni wyżej studenci. K onferencja trw ała  
około 4 godzin i doprowadziła do szczegó 
łowego wyjaśnienia stanowiska senatu Uni 
wersytetu i młodzieży. Z wym iany zdań wy 
uika, że S en a t uw aża za możliwe ustalenie 
pew nego stanu  faktycznego, jednakże nie 
zgadza się na ogłoszenie przepisów, któ­
rych nie może wydać Wbrew wyraźnemu 
zakazowi Min, Oświaty. Chodzi tu  o zasad­
n iczy  pu n k t postulatów m łodzieży, oddzie­
lenia w salach wykładowych żydów od 
chrześc1’jan, W  konkluzji ustalono  dw a pro­
je k ty  odezw do młodzieży akadem ickiej, 
w zyw ających do przerw ania dem onstracji: 
jedtn  projekt senatu, drugi kierowników  
blokady. Wobec, rozbieżności tych projek­
tów’, młodzież na wiecu zadecyduje, którą 
formułę przyjmie. Dalsze p ertrak tac je  to­
czyły się w daiiu dzisiejszym . O godz. 18 
w p ią tek  odbyło się zebranie rodziców i o- 
jgiokunów m łodzieży akadem ickiej, w któ­
rym wzięło udział kilkaset osob. Ńn zebra­
niu uchw alono w ręczyć m inistrowi ośw iaty 
m em oriał, przy czym p. Fedoro wieżowa o- 
raz K oziełł.Poklow ska podjęły się zawiezie- 
nia. mem oriału do W arszaw y i w czoraj wie­
czorem w yjechały  z W ilna. Po zebraniu 
część uczestników  udała, się pod Dom A ka­
dem icki.

Węgiel dla bezrobotnych
Katowice, 21. 11. (PATT. Świat- górniczy 

trzech zagłębi węglowych obchodził dziś wy­
jątkowe święto, święto pracy na rzecz bezro­
botnych. W juyśi uchwał organizacyj przemy­
słowych i robotniczych, wszystkie kopalnie so­
lidarnie postanowiły pracę i zarobek dnia dzi­
siejszego poświęcić całkowicie akcji nomocy 
zimowej. Akcja ta objęła kopalnie wszystkich 
trzech zagłębi. Rano w dniu 21 hm. do pracy 
na pierwszą szychtę stawiły się pełnf załogi.

Kopalnie przybrały wygląd odświętny. Z ko­
palń powiewają chorągwie o barwach narodo­
wych. hale zborne ustrojone są zielenią. Wśród 
górników widoczne jest głębokie zrozumienie 
dla podjętej akcji. W nastroju, nacechowanym 
powagą, załogi górnicze zebrały się przed 
zjazdem w podziemia kopalń, zachęcając się 
wzajemnie do jak największej wydajności 
w pracy. Ze zdwojona energią robotnicy przy­
stąpili o godz. 6 rano do odrobienia dniówki.

Uroczystości dnia pracy na Górnym Śląsku
Katowice. (PAT). Uroczystości na terenie glowego. Następni© powita-* gości delegal ra-

G. Śląska związane z dniem  pracy, odbyty się 
dziś po południu w obrąbie kopalni „Emi­
nencja" w Katowieach-Dębie, należącej do 
Rudzkiego Gwarectwa Węglowego. Na tere­
nie kopalni zebrały się deleiracje 46 kopalń 
górnośląskich, czynnych wr anm dzisiejszym. 
Członkowie deiegacyj, przybyłych wraz z or­
kiestram i. ubran i byli w uroczyste stroje gór 
nicze. Około godz. .15 na teren kopalni, ude­
korowanej flagami i zielenią, przybywać po­
częli przedstaw iciele wkul/., inslylucyj, oraz 
organi/.aeyj społeczny eh j zawodowych.

O godz. 15.30 przybyi .minister opieiki spo 
Jucznej p. Kościalkowski w tow arzystw u ba­
wiącego dziś na Śląsku m inistra komuniką<ijt 
Ulrycha i wicemin. Piaseckiego oraz wojev.\ 
Grażyńskiego.

Min. Kościalkowski po odebraniu raporlu 
i przejściu przed frontem kom panii honoro 
wej udał się wraz z towarzyszącymi mu oso­
bami wśród szpaleru górników do cecbowini 
kopalni, gdzie powitał gości dyrektor kopalni 
p. Kajr.tanowiez. po c /\m  przemówił prezes 
U nii Przem ysłu Górniczo-Hutniczego Ciszew­
ski. podkreślając ni. in., fż tam. gdzie, chodzi 
o interes Polski wszyscy od robotnika do dy­
rektora - są zieduoczeni. Skolei b. poseł 
Stańczyk dziękował w im ieniu organizacyj za 
wodowych min. Kościałkowskienm  za przy­
bycie na uroczystości na teren ie  zagłębia we

dy załogowej kopalni.
W odpowiedzi min. Kościalkowski serdecz 

nie dziękował górnikom za ich piękny czyn, 
który będzie przykładem dlt całej Polski jr.ko 
czyn wspólnej akcji dla dobra państwa.

Jako przewodniczący Komitetu Pomocy Zi 
muwej —  oświadczył w zakończeniu mm. Ko 
ściałkowski — składani podziękowania wszyst 
kim, którzy pskyc/ymili się do tego. aby św ię­
to pracy wypadło jak najkorzystniej dla bez­
robotnych.

Następnie mim. Kośaałkowski wraz z min. 
Ulrycheml i woj. Grażyńskim zjechali na dół 
do kopalni, gdzie zapoznali się z przebie-

zawarta została w tej sprawie specjalna urno 
wa. Prawdopodobnie iednoraznwy zwrot itO uii 
lionów funtów pociągnąłby za sobą poważne 
trudności dla skarbu francuskiego i mógłby 
ujemnie wpłynąć na sytuację waluly.

Likwidowanie organizacji litewskich
z powodu ich bezczynności

Bia»lu;w, (PAr |). Starosta brasław ski na 
podstawie praw a o stowarzyszeniach zarzą­
dził dn. 20 bm. likwidację oddziału L itew ­
skiego Tow. św. Kazimierza i oddziału Li- 
iewskiogo Tow. Rolniczego w Ustanach gm i­
ny brasłowskioj, gdvż organizacji' te od dwóch 
la t żadnej działalności nic przejawiały, a 
ostatnio nawet nic miały kompletnych zarzą 
dów.

Stosunki handlowe
J  p o l s k ó - s z w a i c a r s K i e

Warszawa. 21 11. (Trief.) Toczące się
od tygodnia  w W aifcą|wio rokow ania o za­
warcie częściowego układu clearingowego 
polsko-s/w ajearskięgo zostały zakończone. 
Układ ten m ający na celu odm rożenie ''na­
leżności z ty tu łu  obrotów handlow ych ze 
Szw ajcarią zostanie prawdopodobnie nieba­
wem podpisany i wejdzie w życie od 1 gru­
dnia.

TTkład przewiduje zróżniczkow anie k u r­
su wypłat, należności dla polskich eksporte­
rów w zależności od togo. czy zapłata na­
stąpiła nrzed, czy po dewaluacji franka 
szwajcarskiego. Dalsze rokow ania o zaw ar­
cie stałego układu clearingow ego ora,/, o u 
znpelnicuie tra k ta tu  handlow ego polsko, 
szw ajcarskiego rozpoczną się w pie"wszycb 
dniach grudnia.

W przyszłym tygodniu —  posiedzenie 
Rady Ministrów

Warszawa, 21 11. jYclef.h W ciągu przy­
szłego tygodnia odbędzie się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którym rozpatrzonych będzie m. 
in. szereg projektów ustawowych. Ustawy te 
wpłyną do Sejmu na zbliżającą się sesję zwy­
czajną.

Zjazd księży w Opatowie
Sandomierz 21. 11. K). W  dalszym cią­

gu kursów  Akcji K atolickiej dla durhow ićń 
siw a diecezji sandom ierskiej został zorga- 
flizowany zjazd księży w Opatowie. Obra- 
dv  pod przewodnictwem  ks. biskupa Lorka, 
odbyw ały  się w pięknej sali mieKcow^go 
Domu K atolickiego. Por/.od/.ihi jję Msza sw. 
odprawiona, pizez ks. biskupa Lorka w za­
by tkow ej kolegiacie opatowskhyj. Uc/.“-lni- 
ków  zjazdu było 50, refera ty  i koHłforaty 
wygłosili: ks. biskup Lorek, ks, kan. K as­
przycki ks. kan. Krawczyk, ks. Zbroja, ks- 
dr Krzysztofik i ks. Maruszewski. U czest­
ników kursu  powitał gospodarz Dom u K a­
tolickiego ks. kam Cieślakowski.

ZAMKNIECIE FABRYKI.
Jarosław. (Tel. wł.). Trwajmy od szerlgu 

tygodni strajk okupacyjny we fabryce mmiii 
ków Gurgula zakończony /.ustal w sposób nie 
oczekiwany. Mianowicie komisja złożona z 
przedstawicieli władz sanitarnych oraz budo­
wlanych stwierdziła w- budynku fabrycznym 
rozm aite braki i zunitdbnm a, skutkiem  czego 
fabryka została zamknięta, aż do czasu usunię 
Ha tych defektów. (Patrz • r 6).

ODRZUCENIE APELACJI MICHALSKIEGO.
W a r s z a w a ,  2 1 .  11 .  ( T e l e f . ) .  K o m is j a  d w o -  

ławcza odrzuciła apelację l>. wieedyrcKtoi a 
D epartam entu Podatków i Opial w Min. Skar­
bu Michalskiego od orzeczenia komisji dysey 
plinarrtcj, wydalnjącej go ze służby państwo­
wej.

1.600 ofiar katastrofy w Japonii
Tokio, 81. 11. tpA Ti, Miuisnjmtw o

praw wewm. kom unikuje, że ogólna liczba 
giem roból górniczych. O godz 18.30 m inister katastrofy w Osanisnwa
Kościałkowski odjechał do Warszawy, żegna­
ny przez przód staw iciąl i władz.

Akcja zbiórkowa pomocy zimowej 
w pełnym toku

Kraków. 21. 11. (PAT). Oddział Wyko­
nawczy Woj. K om itatu Obyw. Pomocy Zimo­
wej Bezrobotnym odbył wczoraj posiedzenie, 
na którym zostały złożone spraw ozdania z do 
tycbczasowej działalności. W ynika z nich, że 
akcja zbiórkowa jest w pobiciu toku i obej­
muje 18 ezyii/uych komitetów powiatowych w 
woj. krakow skim . Udzielanie świadczeń bez- 
roboterin rozpoczęto się od dnia 15 bm. w akcji dla państwa.

wynosi 1600
osób. 683 górników  uratow ano W ydobył" 
już 195 trupów. Brak jeszcze wiadomości 1 
losie 717 górników.

m iarę w pływ ania funduszów . Akcja ponioci 
na te ren ie  całego iwojowodzłw a zosiaeto  roz 
szerzona od 1 gńndnif.

Jednocześn ie W ojew . W ydział W ykonaw ­
czy a p e l u j e  do kom itetów  pow iatow ych, by 
bezw zględnie sw oją działalność podpor/ad  
k S k a ły  k ierow nic tw u  cen tra lnem u , co je si 
konieczne z uw ag i n a  doniosłe znaczenie tej
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Czekający na Lohengrina
Rtr. 8.

Społeczeństwa Europy można —  pą­
t n i c  na n?e pod pewnym kątem widzenia 
—  podzielić na dwa rodzaje: takie, który­
mi kieruje wola jednostki, —  1 takie, k tó­
re sobie same radzą jak mogą. Pierwsze da 
ią obraz jednolitego bloku. Drugie — chao­
su. W gruncie r^seczy jednak n ie wiadomo, 
czy pierwszy „ustrój' 4 jest tak świetny, jak  
się  to niektórym publicystom wydaje, i czy  
d ru g i bezapelacyjnie należy potępiać. — 
B yw ało już nieraz w  historii, że „jednolity 
bł°k" no zgonie tego, który go stw orzył, pę 
kał i rozpadał się w gruzy. A bywało też i 
tak, że państwo pogrążone pozornie w chao 
s ie  odzyskiw ało zjednoczenie i siłę mo­
ralną.

K tóż w ie, co  czeka Rosję. Stalina, W io­
chy, Mussoliniego, Rzeszę. Hitlera po zgo­
nie „Wodzów"?

Ale zostawmy na boku doc-ekatiia przy 
szlości. N ie mamy klucza do jej tajemnic. 
W arto natom5asl i nawet trzeba zająć sie. 
całkiem realnym, a bardzo ujemnym zjawi­
skiem , które występuje w państwach nie 
ujarzmionych jeszcze przez „Wodza", nie 
■mienionych jeszcze w „jednolity blok" na­
rodowy.

NASTRÓJ WYCZEKIWANIA.

pieczny stosunek do tego zagadnienia. Z po 
wodów, w których mowa była wyżej...

Uaktywnić masy może tylko wielka, no- 
wa, szlachetna ideologia polityczno-supolecz 
na, idąca zarówno po linii rozwoju PoLki, 
jak i doświadczeń zrobionych w Europie.

Ani administracja, ani armia, ani „Wódz4', 
ani żadna mechanika nie wybawi Polski 
z obecnych trudności. Zrobi to tylko wier­
na Idea ™  narodu i nowoczesna ideologia. 
Bo tylko ona może uaktywnić masy...

J. P.

W naszym dodatku, „Tydzień", który  
dziś czyteln icy dostaną do rąk, prZt .acza- 
m y charakterystyczny glos pisarza belgij­
skiego, który poddawszy miażdżącej kry- 
tyce  w szystkie działające dziś ideologie 
społeczno-polityczne, dochodzi do wniosku, 
że — nie pozostaje teraz nic innego, jak 
czekać na „M yśliciela14, na „Filozofa", któ 
ry światu objawi nową. prawdziwą, ideo­
logię.

To, co się dzieje w dziedzinie myśli, dzie­
je się  także w  dziedzinie praktyki... W w ie­
lu społeczeństwach celowe i zorganizowane 
dzihłaffle polityczno-społeczne zastąpiono 
czekaniem. W obliczu trudności nie zdoby­
wa się społeczeństwo na nic innego, jak ty l­
ko na wyczekiwanie jakiegoś „Wodza", któ  
ry nagle stanie przed narodem, gromkim  
głosem  w yda komendę i społeczeństwo po­
prowadzi ku „promiennej' przyszłości.

Społeczeństwa te znajdują sie w nastro 
ju E lzy z Brabantu przed przybyciem Lo- 
bengrlna... Osaczona przez wrogów. Telra- 
munda i jego żonę,, Elza czeka na pojawię 
nie się Lohengrina. Spodziewany wybawca  
istotnie przybywa na białym, lśniącym , ła ­
będziu, — śpiewa swoją liryczną arję, Elzę 
ratuje z trudności i nawet się z nią żeni.

LOHENGRIN I ELZA.

Przegląd prasy...

Staroniemiecki poemat o Lohengrinie 
zwłaszcza w  muzycznej interpretacji W ag­
nera, jest bardzo piękny. Tylko, niestety, 
nie wychodzi prza granice poezji... Łabędzie 
przestały oddawać ofiarom trudności takie 
usługi, o jakich śpiewa W agner, a Lobeugri 
nów znamy tylko ze sceny teatru.

Nie na Lohengrina trzeba liczyć, ale na 
siebie samych. Opatrzność, która czuwa nad 
narodami, nie zwykła popierać lenistwa.

W życiu narodów pojawiają się wybitne 
jednostki, które po tym mocą swej woli. i 
umysłu kierują samodzielnie losami społe 
czeństw  lub narzucają im swe rozkazy. 
Lecz nit można icb „wyczekać4', ani u Stwór 
cy  wyprosić założeniem rąk i defetyzmem, 
Napoleon w yrósł nieorzekiwany z burzy 
W ielkiej Rewolucji, jak Cromwell z innej 
rewolucji, jak Mussolini z jeszcze innego  
chaosu.

Historia nowoczesna zna tylko jeden —  
zdaje się —  okres „wyczekiwania4* społe­
czeństw a na „wodza", czy  „dyktatora-4. I to 
— nieszczęśliwy i niepom yślny... Kto ciekaw  
niech sobie otworzy historię Francji z koń­
ca 1*) w ., mianowicie historię gen. Boulan- 
gera.

Nie ma dotąd żadnej „teorii44, k iedy  i 
jak występują „wodzowie4' narodu na scenę. 
Ale to  jedno jest pewne, że „wyczekiwanie44, 
że defetyzm , zakładanie rąk w bezruchu, 
liryczny śpiew — nie zdoła wyczarować
„w o d za" .

TYLKO IDEOLOGIA.

Obowiązki społeczeństwa są tu inne. Na 
czelnym z nich w  takiej chwili, jaką Polska  
obecnie przechodzi, jest pokonanie defetyz- 
mu i nastrojów wyczekiwania w  masach.

Nie ma w  Polsce jednego, na prawdę wiel 
kiego, dynam icznego ruchu, a jest wiele 
drobnych, mniej lub więcej hałaśliwych  
nbozów. Masy czekają.

Trzeba je uaktywnić. W szyscy się na to 
zgadzają. Chodzi tylko o  to, jak?

Są tacy, którym się zdaje, że się to uda 
zrobić tylko „W odzowi44. Jest to  niebez-

Emlrracjs łyddw do Palestyny
„Nowy D ziennik" z sa ty sfakc ją  cytuje 

następujące doniesienie ..F ran k fu rte r Zei- 
tu n g " o rozm ow ach min. B ecka w L ondy­
nie w sprawne em igracji żydów z Polski: 

„W sprawie emigracji doszło (w Lon­
dynie) do wyczerpującej dyskusji, której 
rezultaty dają się już poznać Polsce. Mi­
nister Beck musiał wynieść z Londynu świa 
domość, że nie ma warunków na przepro 
wadzenie polskich planów emigracyjnych. 
Minister Beck przeprowadzał w Londynie 
indywidualne rozmowy z przywódcami ży­
dowskich ugrupowań z lordem Mplchettem, 
Goodmanem i in. Zapoznał on się z argu­
mentami rządu brytyjskiego, ktćry kontyn 
gent, ccrtjfikaów  dla Palestyny dopiero 
w październiku ograniczył do ilości 1800 
osób (na pół roku). Powiększenie tego kon­
tyngentu nic będzie możiiwe przed nadej­
ściem sprawozdania komisji królewskiej w 
Palestynie, a więc przed upływem z'my. 
Ponadto, jak się teraz okazuje, krok rzą­
du polskiego w Genewie wywołał obok 
pożądanych efektów wewnętrzne - krajo­
wych także przyboczne, niepożądane skut­
ki. Mianowicie pod wrażeniem argumentów 
polskich zamknęły się w południowej Ame­
ryce dwie bramy imigraeyjne, które dotych 
czas stały otworem dla niezamożnych oby­
wateli polskich: Honduras i Guńtemala.
Także działanie propagandy polskiej na 
prasę arabską nie było zachęcające, tak, 
że dla wewnętrznego użytku rządu w W ar­
szawie odpada teraz ważne hasło4'.
T rzeba się od czynników rządow-rch 

dom agać w yjaśnień w tej spraw ie. W  szcza 
gólności, czy jest p raw dą , że p non. Beck 
nic w  L ondynie n ie  w skórał?

Naprawa obyczajów
Ks. Z. K aczyński, d y rek to r K. A. P., 

p isze w  tygodniku  „O dnow a" o „napraw ie 
obyczajów " w  Polsce... Przypom ina:

,.Nie tak to jeszcze odległe czasy, kie­
dy to łamanie charakterów odbywało się 
zazwyczaj n a  drodze przekupstwa lub terro 
ru. Ludzi niezależnych nsiiowano niszczyć 
moralnie 5 materialnie, pozbawiając ich 
stanowisk i pracy, spychając1 do roli pa­
riasów.

Usiłowano zaszczepić tak  obcy nam 
duchowo bizentynizm. Służalczość, o której 
powiedział Mickiewicz, że jest zasługą dla 
ip»a, a  dla człowieka grzechem, stała się 
niezbędnym warunkiem do uzyskania pa­
tentu na prawomyślność... -

Obywateli podzielono na klasy: uprzy­
wilejowanych, dla których jedynie stały 
się dostępne urzędy publiczne i synekury 
w zglaichszaltowanycb przedsiębiorstwach, 
oraz zwykłych poddanych. Łtórym wolno 
było tylko płacić podatki. W czasie gdy 
„elita" beztrosko bawiła się i używała, na­
ród zmagał się w ciężkiej walce z codzien 
wzrastającym kryzysem i niedostatkiem- 

Nie dziwnego,. że w takich warunkach 
.pleniło się siedem grzechów głównych, roz­
wijała się samowola i swawola, a u dołów 
tliło się za-zewie buntu  ̂ nienawiści. Głos 
skargi i słusznej krytyki b y ł prewencyjni’ 
tłumiony

Już premier Kościałkowski zrozumiał, 
że na tej drodze dalej brnąć nie można. 
Premier Skladkowski zainaugurował swe 
urzędowanie hasłem rozpoczęcia ..życia su­
rowego". Ministrowie Kwiatkowski, Gra­
bowski, Śswiętosławski znaleźli się w  obli­
czu konieczności naprawy spustoszeń4'.

Sprawa komunizmu w Świacie
Pro* S trońsk i w  .Polonii" zajm uje sie, 

ostatn io  zaw artym i porozum ieniam i m iędzy 
narodow ym i na tle  stosunku  państw  do k o ­
m unizm u i R osji Sowieckiej.

„Porozumienie Niemiec z Włochami — 
pisze — utrwalone w protokóle berlińskim 
z -23 października br.. obejmuje m. in., jak 
poucza ’ mowa Mussolinićgo w Mediolanie a 
1 bm., oduucenie zasady niepodzielności 
pokoju, oraz przyjmuje sztandar walki z 
bolszewizmem w polityce międzynarodowej, 
a to dostatecznie uwydatnia poparcie,

nrzynajmniej chwilowo, przez Włochy nie­
mieckiego nochodu zdobywczego na wschód 
od Europy pod pozorem walki z bolsze­
wizmem.

Były wskazówki, że także już porozu­
mienie włosko-niemicckie z ub. m. ustaliło 
wspólne stanowisko wobec biegu spraw w 
Hiszpanii, tym bardziej, że stan rzeczy 
tamtejszy daje doskonalą i zrozumiałą, tak ­
że dla wielu społeczeństw sposobność 
przeciwstawienia się bolszpwizmowj, który 
usiłował kraj ten zagarnąć pod swoje wpły­
wy. Więc Niemcy j Włochy dnia 18 bm., 
w tym samym czasie i w ten sam sposób, 
a więc w porozumieniu, uznały riąd naro­
dowy gen. Franco, co musi mieć raczej do­
bry oddźwięk wśród wszystkich, żywiących 
przekonanie, że zbolszewizowanie Hiszpa­
nii było by kieską, światową. A Anglia i 
Francja, dla których sprawy hiszpańskie 
są odwiecznie najnliższe, będą musiały 
nadrobić dopiero nawiązanie dobrych sto­
sunków z Tządem narodowym i zapobiec 
jednostronności wpływów wiosko-niemiec- 
kien.

Zarazem 17 om. nadeszły pierwsze do­
niesienia o porozumieniu Niemiec z Japo­
nią w duchu' wspólnej walki z komuniz­
mem. .Japonia, jak wiadomo, jest w stałym 
napięciu z Fosją, gdyż dąży do zajęcia 
wielkich obszarów na lądzie azjatyckim 
przy Oceanie Spokojnym, oraz do uzyska­
nia tam stanowczej przewagi/ Sprawa ko­
munizmu jest w tym zupełnie podrzędna. 
Ponieważ, zaś Niemcy dążą również do za­
borów i do przewagi w Europie wschod­
niej, współdziałanie jest aż nadto zrozumia­
łe. Ale też tkwią w nim zawiązki burzy 
światowej bardzo groźnej.

Nic przeto dziwnego, że wszędzie, a 
szczególnie w stolicach wielkich mocarstw, 
prowadzących politykę w -ozpięciu świato­
wym, dostrzega się groźny zarract na po­
kój świata w tym przygotowywaniu sko­
ków zdobywczych pod pokrywką walki z 
komunizmem".

P. Moraczewski I Martzatak 
Smigty-Rydz

P. M oraczewski pisze we „Froncie Ro­
botniczym " o nom inacji Marsz, Smigiego- 

•Rydza:
..Wszyscyśmy odczuli ,— pisze —  żywą 

radość z powodu tej nominacji. Jeżeli w 
ciągu szeregu tycb hałaśliwych gratulan- 
tów, którzy im mniej trudzili się dla . Nie­
podległości, tv m . więcej obecnie szumu 
w kolo siebie robią. nie staraliśmy się we­
pchnąć na widoczne mi-ejace, zrobiliśmy 
to tylko z wielkiego szacunku dla drugie­
go Marszałka Polski. Znając go dobrze by­
liśmy pewni, a doskonałe skromne jego 
przemówienie na uroczystości tylko to po­
twierdziło, że ten szum w koić jego osoby 
nie mógł mu być ani przyjemny, ani po 
żądany. Ale na serca wszystkich swoich 
towarzyszy broni może zawsze liczyć tak 
samo, jak i na słowa prawdy z ich nst". 
„G oniec "W aisz." nazyw a ten  a rty k u ł 

..ofertą"... Ale a  propos „G ońca W arsz," 
donosi „N ow y K urier" (Poznań), jakoby to 
pismo mmł „finansow ać" przem ysłow iec ży­
dowski. F a ltc r z Górnego Śląska. J e s t  to 
jed n ak  niepraw dopodobne ze w zględu na  
narodow v k ierunek  „G ońca". P raw dopodo­
bnie jest to złośliwość poznańskiego organu.

OBUWIE w s i ę H r l e ^ o  
ro d z a ju  t a k :

spacerowe, wic cz >iow«, sportowe, tiw chore 
nogi, do polowania, iakoteż buty  z chole­

wami oficerskie i do konne, iazdv 
po leca  z e  s U a d u  t na  zam ó w ien ia  po 

cen ach  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

n n i i . i m
Kraków, ul. św, Tomasza 29.

ipKjiuij iImi «j> «jjfe ii ijfjmjtji P. T. Kliutili.
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Porozumienie
niemiecko - japońskie

A ntysow ieckie porozumienie N iem iec i 
Japonii je s t faktem  olnrzym iego znacze­
nia. T rudno już dziś. k iedy  o jego treści 
k rążą ty lko  ogólne inform acje, przew idzieć 
w szystkie jego konsekw encje. Ale już dziś 
widać, że jest to  w ydarzenie o św iatow ej 
dojnioslości. Musi ono wywrzeć wpływ zde­
cydow any na politykę Sowietów, a nie mi> 
że być obojętne dla W. Brytanii i Stanów  
Zjednoczonych.

Oficjalna agencja japońska .-Domei'’ 
uśw iadczyła, żc nie m a mowy o iakitnś so­
juszu wojskowym  niem iecko - japońskim , i 
że uk ład  nie jest zw rócory przeciw  Z S. 
R R„ a że chodzi jedynie o w spółpracę w 
zw alczaniu d estru k cy jn e j roboty  Kornin- 
tem u. Źródła inform acyjne b ry ty jsk ie  mó­
w ią jednakże o porozum ieniu szerszvm . —  
Po zanalizow aniu całej spraw y m ożna 
dojść do w niosku, że rzeczywiście zaw ar­
cie ścisłego sojuszu w ojskow ego m iędzy Jf* 
pom ą a  Niemcami je s t nieoraw dopodoone. 
Obydwa państw a żyją pod względem  geopo 
litycznym  w innym  świecie, w  kręgu  in­
nych interesów^ i spraw  i nie zechciałby z 
pewnością przyjm ow ać na  siebie takich wią 
żących zobowiązań, k tó reby  je w ikłały  au­
tom atycznie wr starcia na innych końty* 
ueńtacb. Pam iętać poza tym należy, że 
Niomc\ nie m ają w spólnej z Sowietam i gra 
nicy. Ale i z d rug ie j s trony  układ , k tó ry b y , 
ograniczał się do deklaracji solidarności w  
zw alczaniu kom unizm u i robofv K om inter- 
nu, byłby właściwie niepotrzebny, gdyż 
zarów no Jap o n ia  ja k  i N iem cy rob iły  to  
od daw na bez żadnego układu . Musi w ięc' 
porozumienie niem iecko-japońskie obejm o­
wać szerezy zasięg spraw. Na tym  tle  w y­
d a ją  się zupełnie praw dopodobne doniesie, 
nia ze źródeł bry ty jsk ich , k tó re  m ówią o 
wym ianie inform aeyi politycznych i w ojsko 
wyeh tyczących się Rosji Sow ieckiej —  czy 
li prościej w yrażając się — o w spółpracy 
wywiadów  obydwóch państw , dalej o współ 
pracy  gospodarczej, szczególnie w z ak re ­
sie przem ysłu w ojennego, i o  porozum ieniu 
w spraw ie dostaw y m ateriałów  w ojennych 
na w ypadek , gdyby jeden z obu k ra jów  zna 
lazł się w- w ojnie z Sowietami.

Na porozum ienie japońsko-niem ieckie 
można patrzeć , jako  na dalszy po porozu­
mieniu w losko-niem ieckim  objaw  tw orzenia 
się antykom unistycznego  bloku państw „fa 
szystow skich" czy „ to ta lnych", do k tó rych  
niew ątpliw ie zalicza sie również Japoinia. 
Pow staw anie tak iego  bloku sprow okow ały 
Sowiety swą agresyw ną, rozkładow ą i pro 
w adzoną zarów no w  Europie ja k  i w Azji 
robotą, k tó ra  ze szczególną jaskraw ością 
ujaw niła się po ostatnim  kongresie Komiu- 
te rnu  w- sierpniu nb. roku. Robota ta, któ­
rej celem jest wyw oienie powszechnej za­
wieruchy wojennej, a w  następstwie tego 
światowej rewolucji bolszewickiej, jest 
sprzeczna z państwowym interesem rosyj­
skim. Ten osta tn i czynnik zdaw ał się zwy­
ciężać w polityce M oskwy w latach  1930— 
1933, k iedy  Sow iety zagrożone przez ek s­
pansję  japońska  w Mandżurii w kroczyły  na
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drogę pokojowego uregulow ania stosun­
ków z w szystkim i swymi sąsiadam i zacbn.il 
nimi. zaw ierając z nimi p ak ty  nieufna -ji i 
konw encją o definicji napastn ika. Później 
jednakże -gow iety  przekreśliły  te politykę, 
pokazując swoje w łaściw e ..pokojowe'' ob­
licze — podpalacza E uropy.

Dziś ta nowa ,.kominternowskact polity 
ka Sowietów ponosi klęskę za klęsko. So­
w iety  są izolowane mimo pow stania F ron­
tu  Ludow ego we Francji. miino paktu  z. 
Francją i z Czechosłowacją. Ich krecia ro ­
boto w ew nątrz krajów europejskich spo-.' 
tk a ła  się praw ie wszędzie z silnym, odpo­
re m -i  zaw iodła, kom binacja z Mnlą Kupm- 
tą  nie u dała  się. na frontach Miszpa.di boi- 
szewizm przegryw a. Kieska pieczętuje • *""ęe 
tie porozum ienie japotł&kc-niemumkie. k tó ­
re  s-tawia Sow iety w bardzo ciężkiej pyl mi 
cji, podoiunej do tej. w jnkiej znalazła się 
TtOaja carska po za w a r-i o na początku bie­
lącego stulecia poro/.umii nią japnńskn-an- 
gielakiego. W ówczas nasiepslw em  fegn po­
rozum ienia była przegrana wojna 1 D o lny  
roku. Obcciiio czeka Eow iH y praw dopo­
dobnie to  samo. W każdym  razi" szanse .ki 
pOfui w konflikcie m. Ik-lckun W schodzie, 
który uważa . ię ogólni*} za rdounlktiiony 
powa ż! nie wzrosłe.

J .  MAK.

Od czwartku dnia 19 listopada w kinoteatrze „ S z t u k a 44
( —u ąą ta a 1 tsssss ssc ".ff1 cfc aKgjtesi^sa scetsssnsnCftaiAtt j** ąą 1 ■ ■ ■ amt; ■ ”*vif

Wspaniały klejnot sttulci filmowe*, pełen nicwysłowiouego czaru bumom i wesołości. -  -
n A T O ł ń d  "W n r V P C 7 b A i l a n ł l t l  komedia nehia doweiną i kapitalnych 

MK V l n V U  L  I V l Ł t 9 l l V U Q r l | l  .przygód. W roli głów nej: dawno ocze­
kiwana, przemiła, porywająca ANNY ONDRA olśniewa, zachwyca i bawi do tez wszystkich 
bez wyjątku. — Reżyserii mistrza KAROLA LAMAGA — będziecie szalce z radości, zabawy

i oclechy

PORANKI 1 powyższego f i lm u:
e ta

Religia i poezła

P r u s z y  śnifj
W italiśm y wczoraj w Krakowie pierw­

szy  śnieg. Inne miasta były  od nas ■szczę­
śliwsze. TE Krakowie dopiero nnegdaj spadł 
pierwszy śnieg.

Pierwszy śnieg witam zawsze z rado­
ścią. Podobnie, jak pierwszy kw iat na wio­
sną... Pierwszy śnieg zapowiada koniec 
zgniłej atmosfery jesiennej, a początek 
krzepkiej zimy.

Ale właściwie miasto nic wiele ma ko­
rzyści ze śniegu■ Zaledwie spadnie na ulicą, 
już musi znikać. W yjdzie taki dozorca z ło­
patą, zacznie go zgarniać, przesypywać, nie 
ledwie suszyć, jak  chłop suszy siano na in­
ce, —  i  z  naszego śniegu wnet nic ma śladtf.

Twi to wsi trzym a sic śnieg. Przysypie 
ją z  góry, zadali ze wszystkich stron, owi­
nie szczelnie swoim futrem. Na parę, mie- 
siący...

T y lko , że nie dla wszystkich śnieg jest 
takim  ciepłym futrem . Nie jest nim dla bez­
domnych; dla głodnych, dla wydzieitiiczo- 
nych..-

Patrzą na te białe p łąiki śniegu, które 
padają na m iejski bruk. Przestałem sic już 
cieszyć- Jest. bowiem wiele rodzin, dla k tó ­
rych pierwszy śnieg nie jest zapowiedzią 

'końca, ale początku smutnej zimy.
B AYARD .

Tygodnik lite rack i „K u ltu ra” w -minio 
ze z 'H  22 b n v  zam ieścił w stępny .u ty k u ! 

| Paul Oiaudeia p. L ,.,R-iigu- i poezia*' w tłu 
1 maczeiiiii Al. Wiai.iwskiej. L tego artyku łu  
j w arto przytoczyć następu ją,:v ustęp.

,..[o.duą z Inpmcli korzyści —  pisze Paul 
i C landcl —  jak ie  przy n o si nam  relisria. jest 

I u umat. u. -.
IV święcie., w którym  nic- znam y ..tak" 

i .,nię>-‘ żadnej rzeczy, w którym  nie ma żą­
dnego p raw a, ani m oralnego, ani iiue iek tu - 
aluego. w którym  w szystko wolno, w k tó ­
rym nie masz już nie do  zyskania i nic do 
stracenia , w -k tó ry m  zło nie pociąga kary  
i dobro n ie przwnosi nagrody, w takim  świe 
cie nie m a dram atu- poniew aż nie ina w al­
ki. nie m a  zaś walki, poniew aż nie istnieje 
nic. o eo by w arto  walczyć. Ale w obliczu 
Objawienia Chrześcijańskiego* wobec, ogrom 
nyeh i niezm ierzonych pojeń o Niebie i o 

i  Piekle. k tó re  są tak  bardzo ponad naszym 
j zrozum ieniem , jak  niebo gw iaździste jest 

ponad naszym i głowam i, czyny ludzkie, lo­
sy ludzkie. nab ieraj,1 prze łz iw utgo  waloru: 
.Jesteśmy zdolni d o ' 'nieskończonego dobra r 
cło uiieskończetnego zła. M asiny  znaleźć .na­
szą d rogę, w skazyw aną lub zm ylaną. jak n 
herosów H om era, przez niewi.lzialnTC.it przy 
jació l i w rogów , wpjs*ćil przygód najza- 
wrotlniejszych i zg -ła  ni p rzew idzianych , ku 
szczytom św iatłości albo  w otchłań  nędzy. 
Je ste śm y  -niby nV.-V rzy n iezm ienne zajmu-, 
jącego d ram atu , k tórego au to r jest- nieskoń­
czenie dobry  i m ądry i w którym  my gram y 
bardzo zasadniczą, rolę, choć z g ó ry .n ic  mo­
żem y przewidzieć n ą ]i robniejszej perypetii. 
D la nas życie wciąż je s t nowo i wciąż jest 
zajm ujące, albowiem w każdej sekui dzip 
możemy nauczyć <de czegoś nowego i mamy 
spełnić cos koniecznego. O statni , akt- jak  
m ów i.Pascal, zawsze je s t krwawy', ale rów . 
nież je s t zawsze pełen św ietności, albowiem 
religia przyniosła życiu nie ty lko  D ram at,

£t»eęglf d c fta w c .
Drzewo cienkie, jak papier

' Niemieckim technikom udało się po dłuż- 
jM-ych próbach wynaleźć metodę, umożliwia­
ją c ą  ta k  cienkie rżnięcie drzewa, żc pojedyn­
cze p ła ty  śą  grubości arkusza papieru. Przy 
WaJezych próbach doprowadzono, że płaty te 
eą już cieńsze nawet od papieru. Mimo tej 
Icienkości,-drzew o wcale nie t-ra«j na .wygłą- 
Idzie, ani nie zostaje pozbawione swoich cech, 
poniew aż słoje zostają nienaruszone. War- 
Atwy tego  drzew a są  .tak cienkie, rże. możną, Js. 
naklejać. W  ten  sposób zastępują one np. ta ­
p e ty . A te cienkie arkusze drzewa dają się -zgi- 
« ać , zw ijać i przerabiać w każdej fonni'-. Po

Największa Wypożyczalnia Książek
Kraków, ul. św. Jana L. 8.

NGW08CI POWIEŚCIOWE W PIĘCIU JĘZYKACH 
, Ksifżkł naukowa.

A B  O  N A M  1 N T  J - -  Z Ł  O  T B .
P.T. Wojskowi, Urzędnicy, Emeryci i Studenci 

bez kaucji.

lecz dala  mu rówlnież u . kresu ,.. .w śmierci, 
n:i jw yższa formę dram atu  k tó rą  dla każdo 
go, praw dziw ego ucznia naszego 1‘óskiugn 
Mbtrźa stanowi Ofiara*1.

WYSTAW A POGODNE.) PIOSENKI1*. W
nicIzielę, dnia 22 bm. o godz. 19.45 -nastąpi 
otwarcie ..Wystawy Pogodnej piosenki11. P łó t­
na Henryka Wakszlaka będą demonstrowane 
przez artystów scen warszawskich H, Eiuio- 
wiecką i E. Nowowiejskiego. Oprowadzać bę­
dzie autor.' W hallu wystawowym zabawiać 
będzie zwiedzających ,,Czwórka krakowska 
revcHcrsówłl,

MARSZALEK BAD0GL10 O ZNACZENIU 
jRADTA W W OJNIE ABISYŃSKIEJ. Marszalek 
Kadoglio wydał niedawno swoje wspomnienia, 
dotyczące kampanii a-bisyńskiej. W książce 
tej, która stanowi autorytatyw ny -doku­
ment, historyczny, marszałek stwierdza, że 
podczas wojny abisyńskicj — po raz pierwszy 
w dziejach — radio znalazło tak olbrzymie za­
stosowanie. Poza. wszelkimi innymi środkami 
komunikacyjnymi zainstalowanych było około 
1.200 stacyj radiowych. W górzystych i nie­
dostępnych .terenach Abisynii stacje te stano­
wiły często jedyny środek 'komunikacyjny; — 
Zdaniem marsz Barłogi io przed radio stoi jesz­
cze —  w. zakresie użyteczności wojennej — 
cały szereg problemów do rozwiązania. Stacje 
radiowo muszą, być bardziej ruchliwo niż do­
tychczas a obsługa radiowa musi być jeszcze 
lepiej wyszkolona. Zdaniom autora, połączenie 
radiowo w:, wojaku powinno być ..nawiązanie 
nawet Wtedy, gdy możliwe jest założenie .te­
lefonu.

CHINY NADAJĄ AUDYCJE KSZTAŁCĄ­
CE DLA DZIECI. Radio chińskie nadaje dla 
dzieci audycje dwojakiego rodzaju: IV audy­
cjo • kształcące, organizowane przez departa­
ment radiowy rządu nankuiskiogo i nadawane 
wieczorem o godz. 7,30. 2) ,.(rodziny dziecię 
gc11, organizowane przez nauczycieli szkół pry 
walnych i powszechnych w Nnnkinie i nada­
wane "w poniedziałki, środy i piątki o godz. 
4,30 popołudniu.

S A L O N Y  N  I  3 ;  N i *
f h y z j i r s k u i  f f  M  L  T l § ą
ul. S i a a p ł A i k a  7, T a ln fo n  Nr, 124*07-
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. iLUfutelę, żc z dniem t t  SJ 
19 (̂5. zeaugałował«m damskiego p. Henry, h. pracow-
nika picrwsżorrędnych firm Paryakicłi, Loodyiiskich i Warszuu 

®peci*il*tę nówoezeanycb fryzur ora* farbowania włosów 
nieznacznie na wszystkie odcienie, tu dziś/, artystyc/nego wy­

konywania trwalej ondulacji i wodnych Ctesań. 
iwgliich spoken, on parle francaia. Man epricht deuisrh.

Programy stacyj radiowych
fOMEDZTALEK. OMA 28 LISTOPADA 1»8«. 

Program ogólny. Godz, 6.30 Pieśń „Kiedy ran­
ne wstają zorze1';  6.33 Gimnastyka; 6.50 MuzykB 
i  płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.25 Programy lo­
kalne; 8 Audycja d!a szkół; 8.10—11.80 Przerwa; 
11..30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu t hej­
nał z Krakowa; 12.03 Koncert zespołu; 12.40 Po­
gadanka; 12.30 Dziennik południowy; 15 Wiado­
mości gospodarcze; J5.1 H Programy lokalne; 16.15 
Skrzynka językowa; 16.30 Koncert orkiestry man- 
doiinistów z W ilna: 17 Odczyt; 17.15 Koncert so­
listów. 17.-50 Pogadanka; 18 Pogadanka aktualna; 
18.10 Wiadomości sportowe-; 18.20 Programy lo­
kalne; 18.50 Pogadanka; 19 Audycja żołnierska;
19.30 Programy lokalne; 20 Koncert orkiestry P. 
K.; 20.15 Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka 
aktualna; 21 Wieczór literacki: 21.30 Muzyka ta­
neczna orkiestry P. li.: 22 Koncert z Poznania; g. 
23—23.30 Programy lokalne dla Warszawy i Lwo­
wa.

Kraków (293.3 n>). Godz. 7.25 Parę informacją;
7.30 Muzyka poranna z plyl; 14 Lokalne wiadomo­
ści gospodarcze: .1-1.0.5 Muzyka z płyt; 15.15 Kon­
cert. reklamowe; 15.30 Płyty; 15.55 Audycja dla 
dzieci; 18.20 Muzyka z płyt; 18,15 Program na 
dzień następny; 19.30 Muzyka z płyt z Warszawy.

Lwów (377.4 m). Godz. 7.25 Program na dzi­
siaj; 7.30 Parę informaeyj; 7,35 Muzyka z płyt; g.
14.30 Koncert życzeń; 15.15 Koncert reklamowy;
15.30 Lwowskie wiadomości bieżące; 15.35 Płyty; 
15,55 Pogadanka społeczna; 10 Muzyka lekka (pły­
ty); 18.20 Plvly; 18,10 Historyczny sen Krzemień­
ca; 19.30 Muzyka z płyt: 28-23.30 Muzyka tanecz­
na z p‘yt.

Watsznwa (1339 ul). Godz. 7.25 Parę informa- 
cyi: 7.30 Muzyka z płyt; 15.15 Ptyly; 15.55 Audy­
cja dla dzieci: .1,8,20 Koncert reklamoww; 18.45: 
Program na iulro: 19,30 Muzyka z płyt; 23—23.30 
Muzyku taneczna z płyt

Katowice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
0.03 Muzyka z -plvt; 7.23 Wiadomości bieżące; g,
7.30 Muzyka operowa % .plyl: 11.30 Audycja dla
szkół: 13' Koncert życzeń z plyl: 13.15 MuZyka ro­
syjska (płyty): 13.58 Wiadomości giełdowe; 15,15 
Koncert reklamowy; 15.35 Życie kulturalne. Ślą­
ska: 15.-10 Muzyka taneczna z plyl: 18.20 Pogadau- 
ka sportowa: 1 K.^0 JMyly: 1S.45 P^oj^ram Tin ju­
tro : 10.^0 Konrort z ptyf.

Od Wydawnictwa
Prosimy P- T. Abonentów 

o nadsyłanie orenu leraty za
listopad

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać na Nr. konta P .K .0 .415-780

tej*jgoiy;tyjk(ęr .lapoirczyęy mieli prawie nimio- 
poi''nft.-eksport tefru rodzńjii - drzewa. Obecnie 
Ufiem^^rozpoczynają również' podobną pro­
dukcję-na. razie na.' własne '"tylko *pof.rzeby, 
ler'7, nie ulega- wątpliwości, że zaczną również 
eksportować, fym^więimj, iż eśkperci niemieir- 
cy twierdzą, jakoby .produkcja niemiecka była 
doskonalsza.

Od czwarku dnia 19 b. m. w kinoteatrze „ U c i e c h a 44
Dziś w teatrze świetlnym Uciecha iłowy przebój WAKNER BROS twórcy filmów „Pasteur1*
. Anthonr Adversc“ 
i Sen nocy letnie,i*.
RION DAVIES oczarują wszystkich swą wspaniałą gra. Klim, który ukazuje niezbadane'dróg* 
miłości1 Rozkoszne dzieło — pełno humoru,' piosenki ( dowcipu. Śjwietua treść, znakomita 
retyśerjat W programie rewelacyjny dodatek p. tć  „Tajemnice Pcraku*,"Wtóry sam dia siebie

jest sensacją kinematografii.

„KAIN i NABEi“ w  którym ś w ie t  n a para ko­
chanków CLARK GABLE i MA­

NI. F. PREUSSNER.

Wbrew oczywistości
•Film —  może naw et wbrew  zamierzc- 

niońi ppodeeenfów film owych — uczy n;ts 
pogardzać rzeczyw istością. Q lo siedzimy 
w  kinie i w idzim y młodzieńc.a. k lo ty  węzo 
ra j  na w yścigad i przegrał ost-it-iiiego diO- 
łara. Nasz bohater zastanaw ia się. czy ma 
zostać gangsterem .' a-łho- kidinaperem- czy 
ma po-jFłnić sanióbirjstwo. czy wreszcie- za* 

■brać się do pracy . D epyzja nie jest tak a  ła  
tw a*, wice mnisz bobafer Tidftjo się do m ałej 
tenaijpki na .,pół czarnej1'. Oczywiście tna 
m yśl. że za swoją -pół czarn e j11 nie zapła­
ci. robi hm się na  duszy  jeszcze czarniej i 
już ma zdeevdów ać sic zamówić w ystaw ­
ny obiad. (za k tóry  lakże nie zapłaci, ale 

. wówczas pnetensje jjospodarza- bedą wię­
cej Usprawiedliwione') gdy  nagle zauważa.

hdifemti 7, gości 'wy s-ta jo z kićszeini ga­
ra. ałbowi un wew nątrz gazety żnajduje 

koperta, w- k tórej znajduje się druga 
perta. W tej drugiej kopercie znajduje 

dokładny plant pocisku stra tosferycz­

nego. ' Nasz bohater, jako. że jest dobrym  
obyw atelem  nie zasianawiajne. się wiele 
p o ry h a  kopertę z dw om a kopertam i i ucie­
ka'. ŃntufUlnie hic płaci za „pół ezai1nej“ , 
ale Jo  n ikogo  już teraz nie in te re su je .: — 
ĄV ):og'oń ża. iuaszyin łiobnlórcm rzuca się 
dotycjicza-sow y właściciel gazety , jego cór 
k a  i " jakaś źgraja. 'm iędzy  k tó ra  zaplątało  
się kitku • policjaniów na niotm w klaeh. Po 
tyin dzieją się o k ro p n e  rzoezw Jed n i strze 
łają do drujrich i  kiedv sic w z a je m n ie  już 
w ystr/.tjają. nasz Lobatcr poślubia córkę 
praWeg-ó' w iasćieiejj gazety! k tó ry  okazał 
się całkiem  przyzwoitym, człowiekiem, poza 
tyfn bogatym , jąfc sam tiięlioszczyk Krie- 
zus. ' ' ' V . . : .

C zęściej.jeszcze widzimy inne filmy. — 
Młoda dziewczyna, k tórej gospodyini-jędza 
wymówiła m ieszkanie za notoryczne n ie­
płacenie czybsżn. nie ma gdzie, się udać. 
Nie ma ójea; ni lliatki. w-ógóle sierota'- jak  
św iat długi' i szeroki. T rudno — musi Za­
cząć ptacować'. ł*daje się więc. albo udaje; 
•zO'*śi«j u d a je / w pó^zukiwnńni prh'ć> ~na ko­
niec św iata. Jeżeli zaełiodzi potrzeba- to 
jeszcze dalej. Np. kit puje bilet d-o Efla) Eran- 
cisko. ale przez pom yłkę w siada do pocią­
gu odjeżdżającego do Nowego Jo rk u . Je-

dzie fam, ale nic dojezic. Bo m aszynista 
także sobie coś pom ylił i zawiózł naszą bo­
haterkę na F lorydę, gdzie a k u ra t odbyw a­
ją  się w ielkie wyścigi sam ochodow e. Ona 
idzie drogą. Do biedaczka nie m iała już na 
taksów kę, a tu  człowiek, k tórego nigdy  n a  
oczy nie w idziała, pędzi sam ochodem , jak  
generał w arszaw ski. Ons idzie i m yśli, więc 
tnie słyszy w arko tu  m otoru nie p rzeczuw a 
zbliżającego się niebezpieczeństw a. On któ  
ry  jej nigdy przed tron nie w idział, n ie 'm o ­
że tak  bez niczego przejechać - człow ieka; 
sk ręca  w hok. aie okazuje się, że' rośnie 
tam  jedno  drzew o, obok niego drugie i je ­
szcze praw ie cały las, tak . że w rezultacie 
budzi się w szpitalu. On: już tam  jes t jako  
pielęgniarka. N aw et p ielęgnuje z tak im  sa­
m ozaparciem . że 011 w raca do zdrowia, a ona' 
zapada na zdrowiu. N atu ra ln ie ' te raz  011 
ją pielęgnuje i tak  naprzemiam aż do dn ia  
ślubu. Ona ma ślicznego męża r au to  (hrłbo 
ślicżue auto  i męża. dokładnie tnie została 
ta -'-sprawą wy jaśniona '. 011 ma żono i-~. ko* 
■nieć. ' ■

Po lakcii p izejścind i w y ch o d zi sie z kina 
7, TOzpaloną"głów,a. f  zlowiek naw et jest go 
tow y rzucić >ię ]K»d pierwsze przejeżdżają­
ce au to , żeby przeżyć h istorię z ekranu ,

ale zobaczywszy że to tylko nędzna takso? 
ka, m ityguje sw ój■ za.pał. .Tedlfiócześnio <jpi 
dają  go. refleksję jak  stad o  kruków . Gdy 
by  naw oi rzucif się pód au to  prowadzom 
przez m ilionerkę am erykańska , to c.o? Sfii 
salihy pro tokół w ytoczyliby proces i zan 
knęli na cztery  sjjusty. Nie, nie. Życic jes 
balniebiiie skom plikow ane. Tyllco nięlicz 
nran udaje się prześlizgnąć przez przez ni 
bez w ielkich rezygna cyj. bolesnych za w  
dów i nieziniszczalnych nadziei. A joszcz 
mniej takich , k tórym  przejechanie prze; 
au to  przynosi szczęście. Czuję, że zae\v  
nam popadać w sk ra jn y  pesymizm. Moż 
jodfnak ńięplusziiię. . -Wszakże jesteśmy co 
dziconic św iadkam i wielkie,li triumfów j<■< 
nostek. zaw rotnych k a rie r i niespodziane!- 
P ra w ie . codzirlnnie dow iadujem y się. że te 
mu, to tam tem u, poślizgnęła sio noga alle 
ręka fmanco w kasie) na d rodze  do wyżyi 
powodzenia. 7jnaczy to, że znowu ta k  żi 
nie jest.-R zeczyw istość nic jest ta k  bczna 
dziejnie szara. Może naw et lepiej że żyeś 
•nasze -tiyńywa trocitę ha uboczu. Clmci-rż-, 
Czasami •,jednak chciałoby-się, aby n u rt ży 
cia posuwał się trochę wbrew rzeczywisto­
ść'
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Pohoła homnnlzmu i sowietów
Chcąc naszym czytelnikom dać garść źródłowych i 'rzeczowych wiadomo- 

1 ^  wniuej sprawie, lak komunizm i Rosja Sowiecka, poświęcamy obec­
ną dodatkową kartkę dziennika tej kwestii. Znajdą więc czytelnicy ciekawy 
Ust otwarty kard. Lienart, nadto sprav ozdanie z prasy sowieckiej w yśw ie­
cające warunki życia w  „czerwonym raju“, i wreszcie wycinek z opisu podróży 
niem ieckiego studenta do Rosji. N ie wątpimy, że { ten dodatek jak po­
przednie przyczyni się do pogłębienia wiadomości o współczesnych proble­
mach. Tym razem o komunizmie i Sowietach...

Kardonał francuski
<le fcwm łrtiw

Na. kongresie diecezjalnym w Lille, 
25. X. br. wygłosił biskup diecezji. Ks. 
Kard. Lienart, przemówienie na temat prze- 

,mian społecznych. Mówił m. in. i o komu­
nizmie... W odpowiedzi sekretarze biura 
partii komunistycznej w pófn. Francji wy- 

' stąpili z listem otwartym, który ogłosili w 
piaryskiej „PHumanite" i w piśmie ,,1‘Eii- 
chaine". Komunistyczni sekretarze zarzuci­
li w nim Ks. Kardynałów i uleganie „błęd­
nym informacjom", a katolickich (!) robot­
ników ponownie zapewnili o -.najlepszych" 

■ chęciach swej partii. List wywołał liczne 
komentarze. Wówczas Ks. Kard. Lienart 
nie zawahał się. wziąć za. pióro [ osobnym 
listem otwartym do sekretarzy komuni­
stycznej partii odeprzeć postawione zarzu­
ty. List ten. dowód pasterskiej gorliwości 
i śmiałości poglądów Księcia. Kościoła na 
sprawy społeczne, podajemy w całości, w 
dosłownym tłumaczeniu z ,.la Oroix (10. XI. 
b. r.).

Lille, 5 listopada 1936.
„Do pani M arty D esrum aux. j panów: 

R am ette  i Hentges, sek re tarzy  partii komu- 
p istycznej „SFIC. dc la region du Norii, 
258. rue de Paris. Lille.

Pani. Panowie!
Bardzo uw ażnie przeczytałem  lis t otw ar 

ty, k tó ry  państw o skierow ali do innie w  na­
stępstw ie przem ówienia, jakie wygłosiłem  
25 października, na kongresie diecezjalnpm  
w  Lille. W  oględnej formie staw ia m i on 
ciężkie zarzuty. Najlepszą odpowiedź na  te 
zarzu ty  stanow i samo moje przemówienie, 
w  którym  naw et po waszym  liście nie m iał­
bym słow a do zmienienia.

W ystarczy  go przeczytać, by  stw ierdzić, 
że nie m ożna go streścić, tak . ja k  to państw o 
zrobiliście, jako gwiałtowny a ta k  przeciw

komunizmowi, k tóry  ja chcę uczynić odpo­
wiedzialnym za wszystko zło trapiące ludz­
kość. •

Komunizm nie jest przyczyną wszystkie­
go zła. Stanowi ją ateistyczny materializm 
i liberalizm ekonomiczny.

Kiedy szukam winnych, to oskarżam 
dw a ołędy doktrynalne: ateistyczny mate- 

i rializm, który  jest. starszy aniżeli . koron* 
‘nizin i k tó ry  w was właśnie w ydaje swoje 
logiczne rezu lta ty , i liberalizm ekonomicz­
ny, k tó ry  zepsuł ustrój kapitalizm u i dopro­
w adził do jego nadużyć.

Z tych dwu eh błędów państw o nie uzna­
jecie — czego żałuję — pierwszego. Kazało 
to wam w  waszym liście w prowadzić roz­
m yślną zmianę mego tekstu  o pracy. Napi­
sałem: ..Praca jest naturalnym  środkiem 
wyznaczonym  przez Boga, bv człowiek mógł 
w sposób uczciwy zdobyć, środki do ży­
cia". W yście opuścili Boga. choć to On jest 
w łaśnie Tym, 
działem.

który  chce tego. co powie-

Lecz ponieważ uznaję, podobnie, jak  i
wy, drugi błąd — liberalizm ekonomiczny

długiego eza&ui nadużycia kapitalizm u, nd 
potępione przez przez encykliki papieskie 
— byłoby z w aszej s trony  lojalnie, gdybyś­
cie nie insynuow ali mi czegoś przeciwne 
go, pisząc: ,-Czy nie byłoby pożyteczniej za 
m iast atakow ać kom unistów . przypomnieć 
pracodaw com  chrześcijańskie obow iązki?"

Przypom inanie obowiązków chrześcijań­
skich w szystkim , zarówno pracodaw com  jak  
i robotnikom , jest istotnie moim zadaniem. 
W ypełniam  je w rozm aitych okolicznoś­
ciach i nie omieszkałem tego uczynić w 
przemówieniu, którym  się zajm ujem y obec­
nie. ponieważ przestrzegałem  robotników 
przed ateistycznym  m aterializm em , który

Kino „SW IT“ Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.
Program Nr. 6. — Od soboty, dnia 21 listopada 1936 roku — Znakomita polska komedia. —

Arcydzieło humoru i dowcipu
O  d l i i  l i r  > > 2 )1 1 1  Przezabawne dzieje zakochanych, którzy urodzili się pod 
™  » » ■ >  »  ■ O J M  szczęśliwą gwiazda. W rolach głównych mistrzowski kwiutet 
B o d o  G r o u ć w n a  -  F e r t n e r  — S le la ó s k l  — « irah o w « k f — W programie 

doskonała groteska kolorowa p. t. „W HOLENDERSKIEJ KUCHNI*.
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 1 i 9-tej. W niedzielę od godziny 8-ciej po południu

2 P O R A N K I „Jej wysokość tańczy walca"
W sobotę 21 listopada o godz. 3 popołudniu i w niedzielę 22 listopada o >_odz. 12 w południe

wm

wy w yznajecie, a pracodaw ców  przed -Ube-: 
ralizmem ekonomicznym. Czyniąc to  nie. 
atakow ałem  ani jednych ani drugich, lecz. 
.jedynie fałszywe doktryny, i zgubne błędy.

Komunizm stanowi jednak niehezpie 
czeństwo, jeśli poza programem zważymy je 
go działalność.

Skopi:, w komunizmie nie widzę tak  ja k  
w y mnie -o to oskarżacie przyczyny w szyst­
kiego zła. to. dlaczego g© określam jako 
niebezpieczeństwo? Komunizm obce być lc- 
kftrulwcin: ina.ni więc prawo zbadania g?
pod tynj względem i zbadania, ile jest w art 
Mam nawo* obowiązek.' ponieważ wy g< 

'ofiarow ujecie ' robotnikom  katolickim  
'którzy są. synami Kościoła- i innym robotni 
kom. dia! któięyh ja. również jestem ojcem 
cokolwiek oni o tym myślą.

Lecz jak  się przekonać o w artości lek a r­
stw a? Z reklam y, czy z doświadczenia? K a­
żdy wie. że m ądrzej jest kierow ać się do 
świadczeniem.

Kiedy czytani na końcu waszego listu 
wasz program , że chcecie służyć in teresom  
ludu francuskiego, że chcecie, b y  każdy, kto 
pracuje, mógł żyć bez obaiwy ju tra  zapew­
niając byt swej rodzinie, że chcecie by nasz 
kraj uniknął okropności w ojny domowej, że 
chcecie pnzedc wszystkim  pokoju m iędzy 
wszystkim i ludźmi dobrej woli. że brzydzicie 
się w najwyższym  stopniu wojną, że nie 
chcecie w idzieć naszych m iast w ruinie, • 
to podpisuję się bez zastrzeżeń pod tym  p 'o  
gram em , k tó ry  — przyznacie to  chyba — 
nic jest w yłączną w łasnością kom unistów.

Lecz zapytuję się. jak  komunizm dąży 
do tycli celów?

Odpowiadanie na. to py tan ie  n a  począt­
ku liid.u w tych słowach: „W iadomo, że k o ­
muniści chcą. w prowadzić tak i ustró j gospo­
darczy i społeczny, w którym , w edług słów 
Ewangelii każdy  m ógłby w pocie swego 
czoła, zdobyć chleb“ —  słowa, te  nie są z 
Ewadgelii. lecz z księgi Rodzajów, — „i by 
dla w szystkich, k tó rzy  nie pracują, nie było. 
jak  to określił św ięty Paw eł, m iejsca w spól 
nocie spo łecznej,— tak i ustró j, w którym  
nie byłoby w yzysku jednego człow ieka przez 
drugiego '1. N ależy więc obecnie zbadać jak  
realizujecie w prak tyce wasze idee.

Komunizm niszczy własność, wolność, 
prawo pracy- rodzinę i życie duchowe.

Po przeczytaniu  reklam y lekarstw a  po­
pa trzm y  na doświadczenie, k tórego  d o sta r­
cza naiu R osja . Widzę tam bardzo b ru ta lną  
interpretacje słów św. Paw ła. Pod określe­
nie „tych k tó rzy  rue pracu ją" podciąga się 
bez w ahania kap łana , k tórem u odm awia się 
uznania jego  duchowej tak  pracow itej mi­
sji, pracodaw cę a  także  inteligenta- k tó ry  
nie myśli tak . jak  w szechwładni kierow ni­
cy ustroju. A w  jak i sposób w ygnano ich ze 
w spólnoty społecznej. Więżąc, ich, konfis­
kując ich m ajątek , rozpraszając icb rodziny, 
odmawiając- im zupełnie swobody, a  naw et 
praw a do pracy, każąc im um ierać z nędzy 
i z zimna, w stepach  Syberii. Zrobiono to  — 
mówicie — by zniszczyć w yzysk człowieka 
przez człowieka. Cóż jednak  osiąga się w 
ten sposób, skoro zastępuje się go nieludzką 
i bezlitosną d y k ta tu rą , k tó ra  uśw ięca w y­
zysk człowieka przez państw o?

Z apytacie mnie, na  jakich dokum entach 
opieram się, w ydając  tak ie  sądy. Opieram 
się na dwóch dyrek tyw ach  i dziennikach wą 
s z e j  jiartii, na św iadectw ach tych , którzy

mogli mówić, a. także na  pewnych rew ela­
cjach, k tóre  mnie osobiście zostały  poczy­
nione.

Ozy nie mam słuszności, posługując się 
w- rów nej m ierze wadomościami, jakie zdo­
byli nasi ronotniey katoliccy, k tórzy  pnzy- 
jeii wasze zaproszenie do zobaczenia, co się 
dzieje w Rosji pod w ładzą sowieckich agen 
tów? C.o do mnie, to nie mogę zrozumieć, 
że, skoro robotnicy i chłopi rosy jscy  są  na­
praw dę szczęśliwi, to dlaczego tnie wtolno im 
wyjeżdżać, poza granice k ra ju , by  mogli 
nam opowiedzieć o swoim szczęściu? D la­
czego z w yjątkiem  niewielu uprzyw ilejow a­
nych. m ieszkańcy Rosji są więźniami na 
swych tery toriach  i dlaczego robotn ik  a l­
bo chłop nic może ich opuścić pod k arą  
śmierci i pod k arą  deportacji w szystkich 
swych bliskich?

Lekarstwo cb’ystianizmu jest skuteczne 
i ludzkie.

W obec tych sm utnych fak tów  dem as­
kuję m iraż komunizm u jako lekarstw o gor­
sze aniżeli zło obecne. By je leczyć mam y 
inne lekarstw o o  wiele bardziej ludzkie i 
bardziej skuteczne: lek a rs tw o  chrześcijań­
stwa. N ik t, taK jak  chrześcijaństw o, nie pod 
nosi ta k  wysoko godności człowieka, w  letó 
rym w idzim y nie tyliko rozum ne zwierzę, 
lecz i praw dziw e dziecko Boga. N ik t ta k  
jak  ono nie rozciąga szeroko bohaterstw a, 
ponieważ dalecy od ograniczania go do 
n iektórych ras lub niektórych k las  społecz­
nych. by je skierow ać z całą siłą nienawiści 
przeciw innym , kocham y w szystkie rasy  i 
w szystkie k lasy  społeczne bez czynienia ja ­
kichkolw iek w yjątków . Niibt nie jest b a i-  
dziej pokojow y, ponieważ nie podniecając 
w alk  i gw ałtów  rodzących konflik ty  spoiecz 
ne i wojny, wołam y o zbudowanie nowego 
ustro ju  społecznego przez w spółpracę 
w szystkich w sprawiedliwości i miłości D a ­
lecy jesteśm y od dzielenia F rań  cii aia dw a 
w rogie bloki, trzym am y w yciągniętą  rękę  
do w szystkich tak  do kom unistów , ja k  i do 
innych, bez żadnej u k ry te j myśli, a ty lko  
d la  w spólnej pracy n a  postaw ie tych , nie in*' 
nycli zasad.

* ■» *

Oto szczerze wypowiedziane rooie myśli. 
Wolałem to  napisać- byście mogli lojalnie 
zapoznać z tym  czytelników  ..l‘Enoharne“ . 
którzy nie znają mego przem ówienia, jak  
ty lko  z wa-szej odpowiedzi. Czy tnie w ydaje 
się wam , że ten  list czyni bezużyteczną roz 
mowę, k tó ra  mi zaproponow aliście? Co dó 
mnie. to  .kończę tę  dyskusję ideologicauą, 
bo nie chcę popadać w  polemiki, zajęty  je ­
dynie tro sk ą  o dobro społeczeństw a, a szcze 
gólnie dusz- w stosunku do k tó rych  mam 
obowiązki.

Zechciejcie przyjąć. Pan i i Panow i se­
k retarze. w yrazy mego pow ażania

ACHILLES, KARDYNAŁ LIENART 
biskup Lille'1.

Dwa.  r a z y  d a j e ,  
k t o  s z y b k ę  Caf e!  

S kl a«U I c u  iak 
najrychlej ofiary 
au. Pomoc Umową 
dla bezrobotnych. 

Konto PKO Nr. 70.300 
Pomoc Zi mowa.

E. BUCHWALD. jb u tach  na sofach. Tym  czasem sta tek  m ijał..laką elegancję, ta  z pew nością należy do 
| powoli Kronsztad!, będący portem  wojen- (nielicznych w ybranek losu. Zwykle jest to  
[nym  i równocześnie bram ą wjazdowa do j żona oficera- lub przy jació łka żyda, k tó ry  
i Leningradu. W  porcie błyszczały n iezliczo-1 zawsze potrafi w jak iś sposób zdobyć pie- 
ne św iatła, a co chwilę reflek tor rzucał dh i-jn iąd ze . Nie widzi się zaś zupełnie wózków 

Wrażenia z podróży niemieckiego studenta, gi snop promieni, k tó ry  błądził po powierz- 1 dziecinnych.
I chni morza, i gasł nagle, by po minucie zu«- Sowieccy robotnicy, k tórych obserwo- 
jw u w ybuchnąć m dłą jasnością. radem  przv ładow aniu drzewa n a  sta tek ,

Tydzień w Leningradzie
W związku z naprężoną sytuacją mię­

dzy Niemcami a Bolszewią na skutek are­
sztowania na terenie całej Rosji Sowiec­
kiej kilkudziesięciu Niemców —  warto za­
poznać- się z wrażeniami pewnego niemiec­
ki ago studenta, który przyjechał do Lenin­
gradu jako steward na niemieckim statku 
i spędził w tym mieście siedem dni.

W Leningradzie mieliśmy przyjąć na sta  
tek  w iększy ładunek drzewa do fabrykacji 
p ap ie ru . Było już po północy, gdy zbliży­
liśm y się do okrętu  latarniow ego, k tó ry  u- 
staw icznie n a  zmianę raz czerwonym  to 
znów białym  św iatłem  rozpraszał ciemno­
ści. Ze s ta tk u  przysłano nam pilota. Była to  
moja pierw sza podróż do Sowietów; to  też 
zdziwiłem się, gdym  dostrzegł w yłan ia ją­
cych się z łodzi m otorow ej za pilotem  czte­
rech funkcjonariuszy GPU. Zwinnie w ydo­
stali się na nasz sta tek  przy pom ocy d ra ­
biny sznurowanej i odrazu na pokładzie za­
częli wołać: ,.Salon! salon!". O kazało się- 
ze chcieli, by ich zawieźć do Leningradu w 
wygodnej kajucie, w k tó re j mogliby się 
przespać. Zaprowadziliśm y więc ich do sa­
lonu. Odrazu w yciągnęli się w ubraniu i w

i R ano przybiliśmy do mola w Leningra- 
j dzie. Prawie natychm iast po zarzuceniu ko- 
; tw icy przybyli na sta tek  urzędnicy celni i 
(GPU. Całą załogę zgrom adzano na pękła 
dzie i urzędnicy GPU. sprawdzili ió ż k w ś ć  

i w szystkich, porów nując !ranv.'- i < pi-y z to- 
| tografiam i i uwagam i w księdze1 .'k re tom
N astępnie . zaploinbomi.ii" apara tem  n u to ­
wą i przeszukano dokładnie cały s ty l-1.
K ontrola by ła  surow ą, lecz trzeba to prz, 
znać, urzędnicy sowieccy odnosili się do 
nas grzecznie i na.wet żartow ali. ' zauważyłem , że mieli ochotę poprosić o tro-

Jeszcze w  tym  sam ym  dniu przystąpić-1 °hę chleba lub o papieros. Było im to  jed-

czynią bardzo przygnębiające wrażenie. Po' 
wodzi sie im teraz gorzej, niż dawniej. P ra ­
wie wszyscy noszą, podarte onuce zam iast 
skarpetek  i b u ty  z p łótna żaglowego. Obiad. 
M ory w ydaje kuchnia portow a, sk łada się 
/. zupy. zalatu jącej k apustą  i kaszy, śniada- 
iM' zaś • kolacja z kaw ałka Chleba czarne­
go lub białego, ogórka i śledzia. Na ohlehie 
•; robotników  nigdy nic widziałem tłuszczu 
i uh m ada. Palili ty toń obrzydliwie śm ier­
dzący. skręcony w kaw ałek  gazety. Nieraz

no do ładow ania  drzewa. P rzy  windach p ra  
cow ały kobiety . W  ciągu mego kilkudnio. 
wego tam  poby tu  w idziałem  kobiety  czysz­
czące szyny kolejowe, popraw iające bruk  
uliczny, konduktorki tram w ajow e, kobiety

nak zabronione. K ażdy z nich ba ł się swego 
sąsiada.

Pracow ano n a  zmianę dniem i nocą. 
D zienne w ynagrodzenie w ynosiło 7 lub 8 
rubli. R obotnicy otrzym ywali jednodniow i'

w roli m urarzy, a naw et zauważyłem  kobie- j w ypoczynek po pięciu dniach pracy, lecz w 
tę w m undurze oficera. Jedna, ty lko tre sk ą ! dniu ty m  pracow ali inni, gdyż — jak  w ia­
nie obarczono kobiety  w Sow ietach: troską  ! dom o — w Sowietach nie ma niedzieli, a 
o modę. Na głowach noszą kobiety  przew aż, młodsze pokolenie wogóle nie rozumie sło
nie chustki białe lub czerwone, bardzo rzad­
ko natom iast m ożna zobaczyć kapelusz lub 
parasolkę. K tóra z kobiet pozw ala sobie na

w a „niedziela". Takim  j e s t ' los 'ro b o tn ik a  
w raju  sowieckim.

Tnne natom iast w rażenie spraw iają żoł­

nierze. Codziennie w idyw ałem  ich m aszeru­
jących przez ulice ze śpiewem, w  czystych 
uniform ach, w ysokich butach  i długich ob­
szernych płaszczach. Cudzoziemcowi dziw ­
nym  się ty lko  w ydaje, gdy  widzi, że żołnie, 
rze przechodząc koło oficerów nie pozdra­
w iają ich.

Chciałem zwiedzić m iasto. W ydano mi 
specjalną przepustkę, na  k tó re j' napisano: 
..W ażna ty lko  w  obrębie m iasta L en ingrad". 
Na. ulicach zw racałem  pow szechną uw agę 
i byłem  oglądany od stóp  do głow y. Często 
zaczepiano mnie bez cerem onii, proponując, 
bym sprzedał ku rtkę , spodnie, a  naw et ko­
szulę. U partym  zwłaszcza by ł jeden żyd, 
który  koniecznie chciał kupić ode mnie ze­
garek. D aw ał mi 150 rubli. Gdybym  zgo­
dził się na życzenie przygodnych nabyw ­
ców, mógłbym powrócić na s ta tek  z poważ­
niejszą sum ką pieniędzy, lecz w  bieliżnie. 
Tram w aje pom alow ane n a  czerwono, nio* 
praw dopodobnie przepełnione, jeżdżą bar­
dzo szybko... Ulice znajdu ją  się w  stanie 
zaniedbanym . Ciągło trzeba uw ażać n a  wyr­
w y i dziury. D otyczy ta  uw aga zarówno 
chodników, ja.k i jezdni. Dla kogo w łaści­
wie poprawiać jezdnię, pełną w ybojów ? 
Ruch sam ochodowy i row erow y je st bardzo 
słaby. P ryw atne sam ochody należą w  tym 
milionowym mieście do rzadkości. Któż 
może sobie pozwolić na tak i luksus? W szys; 
kie nieliczne taksów ki, to  s tare  typy  F o r­
dów. Nowoczesne wozy o form ach opływo-
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Od wtorku dnia 17 hstopada br. w kinoteatrze „APOLLO"— —  -------------------------------------------------------
Olbrzymi światowi sukces ekranu! — Dzieło filmowe

kanym. —

J C H  T R O J E *
(Utajone zagadnienia)

14 letnia BONITA GRANI H.LE oraz tej miary artyści 
JĆ)£L Nc ŁREA. — Jest to najśmielszy i najciekawszy

o frapującym temacie dotąd eiespoty-

Niezmiernie ciekawy romans pozbawio­
ny cienia szablonu! Nikczemna intryga! 
Proces o zniesławieuie! Dramat dusz 
kobiecych zaplątanych w sieć miło­
snych uczuć! Koncert, gry aktorskiej! 
W roli głównej: Nowy geuiusz aurami 

MIR1AN HOPKINS, MERLE OOBERON, 
oiaz najwspanialszy film ostatnich lat!

P o r a n k i  z p e w y ł i r e g e  f ,lm u :  w sobotę dnia 21 bm. o godzinie 3-ci ej, w niedzielę dnia 
22 bm. o godzinie 10-tej i 12-te.j. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Prasa sowiecka odsłania
k u l i s y  „ r a j u "  b o l s z e w i c k i e g o

B erlińska -.Germ ania1' z 12 XI b. r. 
pbńala  następujący  ciekąw v artyku ł, 
k tó ry  ilustruje obecny stan ..raju bolsze­
w ickiego :
, ,K atastrofalny  stan , jaki panuje we 

'P iz  ystk ich  prawie dziedzinach publioziiicgo 
żyftia w Związku Rad, doznającym  w całej 
petni ..błogosław ieństw ' komunizmu, nie da 
*ię już dalej tuszow ać pomimo wszelkich 
tfeiłOwań m oskiewskich władców. \  przede 
tfszystk im  nie mogą tego d o k aza t. mimo 
najlepszych chęci, sowieckie gazety , k tó re  
Tifc po raz odkryw ają  owa „odw rotną stro­
ną" m arksistycznej rzeczyw istości — bolsze 
♦ icjtft propaganda w państw ie podniosła 
Kowiam nędzę do godności |cnotv. a lak  zw. 
fitCtoda „sam okry tyk i"  posługuje się jako 
grodkiem , k tó iy  na wy padek jaw nego nieza 
dbwoł.enia zgnębionej ludności jos' dla rzą­
du  pew nego rodzaju ,,kłapą bezpieczeń­
stw a", a k tórego równocześnie używa się 
W colu łudzenia jaw oram i „dem.oki aeji" sym 
{•fryzujących z bolszewizmeni jlu/yjaciót z 
CAJAgO św iata. Metoda owa polega na tym, 
t#  wszelkie znane błędy spotykają  się w 
p rasie sow ieckiej — a  przed innymi W cen­

tra ln y m  organie partii kom unistyez., „Prayr 
d a “ , k tó ra  specjalnie celom powyższym 
Muży — z udałiym  oburzeniem  pizv czym 
w yisukuje się jakąś ofiarę, n a  k tó rą  spada 
C kłr c iężar w iny w raz z podejrzeniem : 
,.w róg k lasow y '4, robotnika, natom iast uwal- 
ń i«  się od wszelkiego kłopotu i trosk  suge- 
tU jąe mu, żo „u góry'* opinia juz jest amina, 
i*  lud będzie mógł do niej doizucić swoje 
tdiMiie i że rad a  na w szystko sie znajdzie. 
(Tfa fnarginesie w arto  zauw ażyć, że ta sam a 
PtrAA sowiecka, która często piętnuję nadu- 
fyc ia , o śroiUjach zaradczych milczy.)

Te m etody bolszewickiej ,.sam okry tyk i" 
♦Ofctały zdem askow ane w pelnoj nie '1 idfien- 
nych przykładów  książce W. Andrejewa, 
k tó ry  ma 280 stronach i  245 kary k a tu ram i 
i rycinam i zgrom adził niezwykle obfity m a­
te ria ł z sowieckich pism urzędow ych obej­
m ujący iafa: lt>32— L9»ó, co samo za siebie 
mówi. W ykorzyst ił również liczne ośw iad­
czenia oficjalnych sowieckimi Osobistości na 
łamach p rasy  party jnej — A udtejrw  wziął 
pod Specjalną obserw ację ..Prawdę** 
—- i we wielu, często ponurych w jago uję­
ciu karyka tu rach  i obrazach, k tóre są b a r ­
dziej przekonyw ujące nić *].->» a. rzucił 
św iatło na reżim ży d o w sk ie jo żen io n e j kli­
ki. na zniszczenie wolnej warstwy i-ldnyskicj, 
na los daw nych mieszczan, a y & o n ie  pro­
le ta ria tu  fabrycznego, na s tra s / m w arun­
ki m ieszkaniowe, na zd /iozenn  dicćHejów

i t. p. Podane poniżej cy taty  i dwie zai(-pro­
dukow ane tu k a ry k a tu ry  („Germania.'* do 
artyku łu  dołączyła lwa wym owne obrazki 
z ,.Praw dy V z. kb irych  jeden przedstaw ia 
konia ciągnącego w agony na sowieckiej 
stacji kol., drugi zaś w postaci człowieka 
skrzynkę listow ą na zażalenia robotników
— skrzenfcu ma u sta  zam knięte na kłódkę
— k tó re  w prost z niej sypią, się do... kosza: 
Uw. red. „Gł. X .“) charak te ry zu ją  doskona­
le wyróżnioną k«iążkę A ndrejew a (ukazała 
się ona w uniw ersyteckim  wydainiu Roberta 
Noske, w Lipsku).

Roń zamiast lokomotywy
T y tu ł ten , k tó ry  — pisze A ndre je w — 

stale pow tarza się w- ..sa m okry tycznych11 
artykułach  sowieckiej prasy, obrazuje nie­
słychaną dezorganizację i zagrażający  ży ­
ciu pod różnych stan  kolei czerw onego pań­
stw a. Spraw a kom unikacji jest najsłabszą 
stroną  ,.pint,iletki“. Jed en  z filarów partii, 
teść Stalina, żyd. Łazarz K aganowicz, k tó ­
remu na  w iosnr ubiegłego roku powierzono 
zw ierzchnictw o nad kolejam i sowieckimi, 
opublikow ał w „Praw dzie" 21 i 22 m arca 
1935 roku pewne dane — ilustrujące niepo­
rządki w  kom unikacji — któ re  zaskoczyły 
i rdum iły naw et sam ych zaufanych. W yjaś­
nienia swoje ujął K ąganow ićl w następu­
jących słowach:

„W roku 1934 zarejestrowane 62000 
wypadków kolejowych, w których 700(1 
Iokombtyw u leg ło  uszkodzcuiu, 4560 ww- 
gonów zostało roźbitych, a ponad 60.000 
uszkodzonych. Setki osób z obsług’ ko­
lejowej i spośród podróżnych zginęły, 
tysiące odniosło rany. Koleje wprawdzie 
w r. 1934  otrzymały 19.000 nowych wa­
gonów, lecz ponad 64.000 unieruchomio­
no jako niezdatne cło użytku. Jak wielką 
plagą są wypadki i kataslroly kójejowe, 
jest rzeczą powszechnie znaną".
Pomimo znajomości tej sy tuacji niez 

by t poważnie po trak tow ał ją pan K agano- 
wicz. skoro czynicanic zauw aża:

„Prokura tóruwie państwa oskarżaj., 
sądy rieazują — a liczba wypadków ko- 
icjówj-ch rośnie. Ukarano juk niemai 
połowę wszystkich masrynLtów; to jed­
nak uważa się k u  podobne nieszczęście, 
e« same wypadki kolejowe ", 
KutOstiofnliiy stan  kolei żelaznych j<*st 

przyczyną tego. że setki t-jtóęcy tom zbożrt 
gnije pod gołym niebem, żc cale góry n a j­
rozm aitszych innych łatwo ulegających 
zepsuefu rowan e czekają Jł igię m iesiące1

wych są zupełnie nieznane. % wielu domów 
opadł tynk , tak . że z murów przegląda cę­
gi*. lub kam ień. Często widzi się okna za­
bił* deskam i, lub zasłonięte szmatami.

Po ulicach Leningradu błąkałem  się po 
kilka godzin dziennie i miałem ua w szyst­
k a  oczy otw arte . W rażenia, które stam tąd 
leymosłem. były przygnębiające.

Nieco lepiej prezentuje sio miasto w o- 
kbłięy byłego Zimowego Pałacu nad Ne. 
trą. T u ta j znajdują  się rządowe budynki, 
j* k  P a ła r M arynarzy. „E rm itaż". W iele do- 

pom alowanych jest na czerwono, po- 
flbbnie. jak  Pałac Zimowy we tinęfrzu . W 
dóbtym  sianie utrzym ań,] j o t  główna ulica 
„Październikow a", były ..Xowski P ros­
pek t" . Bardzo ubogo przedstaw iają się skle­
py  i w ystaw y. W oknach umieszczone są 
pftdóbizny Lenina, i S talina. W księgarniach 
firożna otrzym ać także książki niemieckie, 
lecz Ycybi;nie projm gandoue, np. tłuPuczC- 
ńia dziel Lenina. Tu i ówdzie v, njt.i się pła- 
k * t podjudza jący przeciw Niemcom, miano* 
w iei*.Sw astykę hitlerow ską, której ramiona 
żrbbióne są .z węży.

W śród iii dno.ści nie zauważyłem nigdzie 
nifehawiści do Niemiec. Tylko raz -u restau ­
racji dna,i Ro.-jar-ir przy sąsiednim stoliku 
narysow ali mi na k av a!k u  papieru .,haken- 
kt*iuz“, pokazali mi go. a równocześnie po- 
grbżili Pięściami.

W byłym Pałacu Zimowym, przemienio­

nym na muzeum r. w olm ji. znajduje się tak  
że U/Jał niemiecki, oznaczony czarno-biało- 
czerwoną flagą. W szystko, co tu się widzi, 
to propaganda z czasów, k iedy komunizm 
był tolerow any w Niemczech, a więc stare  
numery V orw aerts‘n“, list pożeg-nalny ja­
k iegoś marynarza-,, rozstrzelanego później, 
zdjęcia Róży Luksem burg i K arola Lieb- 
knechta... Zwiedzając to muzeum mimowol' 
my«li sic o dziejach Rosji carskiej, k tó re  tu 
się rozgryw ały. Z palm-u wywieziono kosz­
towniejsze urtądzen ie . zerwano drogą po­
sadzkę. tylko iv niektórych salach zwisają 
jeszcze ■"spaniało świeczniki. Z okien roz­
ciąga się przepiękny widok na Newe i ko­
puły św iątyń, których bram y i wejścia za- 
bire są deskami.

Gdy po ygodniu opuszczaliśmy L enin­
grad. musieliśmy się tuż przęd. odjazdem  
poddać rewizji GPU. Urzędnicy sowieccy 
chcieli sio widocznie przekonać, czy k toś z 
załogi nie pozostał w mieście. Długo jesz­
cze. kie ly- już orllnliśfny od brzegu, na mo­
lo stali urzędnicy, oczekując aż s ta tek  zni­
kn ie  im z oczu. Może bali się. że jeszcze 
k toś przekradnie się ze s ta tk u  łódką n a  ląd. 
Takich jednak  napew no wśród nas nie by­
ło. Zobaczyliśmy bowiem n a  w lasnę oczy 
Sow ietr i przekor,alism’. się cs^mi jśfct „raj 
so w ieck il

—  Q0Q — .

n a  fcrainspbrt, że w reszcii w skutek  tógo po­
większa się klęska głodu. Dziennie ptze- 
transpoiaow uje się zaledwie ś5  do 43.UC0 
zam iast minimalnie już obliisonej ko:nie.cz- 
nej liczby 60.00(1 wmgonów. Gdybv nawet 
tego dokonamo, io i lak  z trudnością dało­
by się u trzym ać porządek , -koro drugi że­
lazne tabor, lokom otyw y i (czego s ta ty ­
sty k a  nie mogła objąć) sam personel k o le ­
jow y znajdują się w  stanie c-ałkowitego 
upadku. W  doniesieniach ..Praw-dy' spoty­
ka. *ia bardzo często szczegóły o ćrzegi.-i- 
tych podkładach kolejow ych, niezdatnych, 
prawie zupełnie porozkrę.-inycli, zw rotn i­
cach. ba —  mów-; się o n.-/kręconych szy 
nach, w skutek  czego p ow ta iza jś  fią bez­
u s ta n n ie , straszliw e k a ta s tr .ć y , k tó re  po­
ch łan iają  wiele ludzkich r ł  ar. Zup l r i ft jest 
zatem  zrozum iale, że p :zv  Jakim sianie 
dróg żelaznych w agony i lok .netywy. i *ak 
już mocno nadw erężone, szybko się rozpa­
dają. zepsute u m d z e n ia  tarow e zapełń ,ią 
leperacyjne wą-isztaty. a t zw „cr-en tarze“ 
są formalnie zawalone. Pow yżej przedsta­
wiony k a ry k a tu ra ln y  rysunek z „Prawdy**, 
jiod ty tu łem  ...,Awans" na stacji SolnezC- 
wo“ w d rastyczna  sposób uzm ysławia brak 
lokom otyw. (Odnosi się to do rysunku 
przedstaw iającego kon ia , k tó ry  „aw anso­
w ał11 do roli lokom otywy. —  Uw. red. „Gl. 
Xar.“).

„Ruch stachanowski11 —  biufftn
T ak z.wamy „ruch stachauow ski' /  z któ- 

regio wprowadzeniem  w jesieni IG do roku w 
calyih przem yśle sowieckim rozszalała się 
najbrutalni-ijsza bezwzględność, już daw no 
skończył się fiaskiem , a owe sensacyjne 
rekordy , których Stachanow , górnik z Za­
głębia D onieckiego i za jego przykładem  
inni rekordziści, t. zw. „stachanowcy*1, rze­
kom o dokonali, a k tóre  potem  uznano, j a ­
ko normę d la  w szystkich robotników , osą­
dziła w swych w ynurzeniach sam a p rasa  
sowiecka jako zw ykły bluff. Był on tylko 
nowym w yrafinow anym  środkiem  służącym  
do tego-, aby za pomocą „wyczynów'* sp e ­
cjalnie opłacanych i św ietnie odżyw ianych 
..rekordzistów 1' zmusić Mbotlników do mo" 
d er czego wysiłku W  w vpadkit. k iedv ro ­
botn ik  nie osiągnął „norm y staebanow - 
skiej“, czekał go los ,.sabofaxysty“, przy 
czym w szelkie względy na ułom ność fizycz 
ną czy chorobę nie m iały w oczach katów  
z G. P. U. żadnego znaczenia. N a m argine­
sie trzeba zaznaczyć, że przy w ym uszaniu 
oWVch „rekordów'** nie oszczędzano ani zdro 
wia. ani sił górników . Z jak ą  zbrodnicza 
lekkom yślnością w prow adzano ten system  
w życie, św iadczy następujące spraw ozda­
nie z nieiKirządków w okręgu węglowym 
Stwli,uo. opublikow ane w „Praw dzie11 dnia 
7 pa/,dziennika 1933 r.:

„W  czasie wielkiego mrozu, tak  b ar­
dzo obmftrzają w iązania szybów, że 
w szelki rui h musi ustać  na wiele dni. — 
W  niektórych szybach zam arznięte 
miejsca rozgrzew a się w prymitywny^ 
sposób, za pom ocą spalanego węgla. - 
Dzieje się to wbrew wszelkim zasadom, 
bezpieczeństwa i zągraża kopalni jako 
też żyi-iu górników".

Na tle  takich w arunków  pracy  „nn-li 
s tach ań o w sk i1 nabiera przed naszymi oczy 
ma swej w łaściwej barw y. Samą prasa So­
wiecka. określa, te rekordy, jako robotę 
propagandow ą (najgorszego gatunku. Już 
14 października ! ub. p-odala ..Piawdhc' 
rezu lta ty  tego eksperym entu. Między in­
nymi do zdania: ..W czoraj wydobył g ó r­
nik Erm aczok 391 tony węgla w ciągu fi 
godzin1' -— dodaje że mu i0  ludSi pom a­
gało. Ten okrzyczany „rekord" 391 ton po­
winno się zatem  podzielić przyna jmiej p r a  
11, jeśli już pom inąć w obliczeniu prace 
przygotow aw cze. Owe fak ty  — na które 
w skazuje tych kilka spośród wielu innych 
podanych przez Andrejewa p r/yk ladów  — 
świadczą najlepiej, że „ruch stachanowski** 
nić nie przyniósł...

Listy od robotników
Do roku 1933. zamieszczano w gazetach 

lisly  t. zw. ..rabkorów**. czyli robotniczych 
korespondnntów. Ci ..rąbkom -'* byli dla 
prasy  „oczami i uszami", często jednakże 
w ich skórze kryli się gorbw. szpicle na

usługach „ftieki11. Jeśli ve?B jieiry  pod iw a l  
gę ty lko  niektóre ich korespondencje, to  a  
tak  dostatecznie odsłaniają one ciem ne stroi 
nv sowieckiego reżimu. Stw ierdziw szy to  za 
p rzestano  w Sowietach drukow ać korespon 
dericję robotniczą. Setki więc napływ ają­
cych listów  w ędrow ały, ja k  w skazuje św iet 
ma k a ry k a tu ra  z książki A ndrejew a, p rosto  
do koszą. /

Niedolę sowieckiego robo tn ika  przea-* 
stawia pewien przyttład  dotyczący spraw y 
wiecznej nęuzy m ieszkaniowej. Oto ,P r< w- 
da‘‘ z dnia 11 października 1932 opubliko­
w ała -„Historm pewnego listu":

„W centrum miasta Iwanowo, p*zy 
ulicy Arsenjera. wybudowano w  r. 1939
dom składający się z 78 mieszkań (z roz 
licznymi urządzeniami, jak elektrycz- 
czność, wodociąg, kanalizacja i central­

ne ogrzewanie). Wkrótce po wykończeniu 
umieścił w tym domu sowiet miejski, już 
w r. 1930, robotników tekstylnych: ogó­
łem 119 rodzin, t. j. coś 500 głów. Robot 
nicy, mieszkańcy tego domu, wypełniali 
swoje obowiązki z wielką sumiennością 
(zbieranie środków pieniężnych, utrzy­
manie domu, gromadzenie drzew? opa­
łowego). Nagle 21 maja 1932 roku po­
stanowił sowiet miejski oddać dom 
urzędnikom wojskowym. Równocześnie 
ukazat się nakaz wyeksmitowania robot­
ników ze wszystkich 78 mieszkań. Z po­
wodu nędzy mieszkaniowej w mieście 
musieli owi robotnicy, pozbawieni jakiej­
kolwiek pomoty, wynieść się pOza obręb 
miasta. Choć miasto miało do swej ays- 
pozycji wystarczające srodui pieniężne, 
sowiet nie pomyślał nad tym. aby je 
odpowiednio zużytkować. Materiału bu­
dowlanego było również pod dostatkiem. 
Na uhey Stefanowa np. już od trzech lat 
stały stosy cegieł dokoła obrośnięte ziel­
skiem. O wapno, dachówkę i drzewo 
jest już iatwo się wystarać. Trzeba tyl­
ko trochę inicjatywy i wytrwałości, 
aby dla uizędników wojskowych .wybu­
dować specjalny dom**.

„Powyższy list towarzysza Bobko- 
wa‘‘ — dodaje „Prawda** — ,tprzesłaIiś-< 
my komisji mieszkaniowej Iwanowa. Od­
powiedzi nie doczekaliśmy się... nato­
miast autora listu, Bobkowa, zaczęto  
prześladować. W sierpniu i we wrześniu 
otrzymaliśmy dwą dałsze listy. Towa­
rzysz 3obkow dzieli sie z nami- że z tre­
ścią jego- pierwszego listu, umieszczOnp- 
go w „Prawdzie". ,,zostali zaznajomieni 
wszyscy urzędnicy miejscy**. Pisze m  
dalej: 20  lipcu prezes sowietu miejski&go 
pOwiedzisł na zebrrniu że „u nas w urzę­
dzie miejskim jest niejaki inżynier (!) 
Bobkow, który uaając robotnika napisał 
do „ P raw d y , iż zarząd miasta dopuścił 
się politycznego przestępstwa, ponie­
waż wyeksm itował robotników z 78 ntie 
szkań. Czyn inżyniera Bobkowa jest go­
dzien pogardy. Powinien był zakomu­
nikować swoje uwagi albo mnie osobiś­
cie albo organizacji. Zamiast tego aast  
inżynier Ośmielił się napisać bezpośred­
nio do „Prawdy". W krótce po tym czło­
nek prezydium sowietu miejskiego. Bau- 
sow, postawi! wniosek, aby „towarzysz* 
Bobkowa ukarać zr to, że miał czelność 
napisać bez wiedzy organizacji partyjnej 
do „Prawdy *.

Na końcu .swflgo li siu pisze u a to 
Ibibkow. „W trkich warunkach pisać dc  
Wją.s listy jest niemożliwością".
Dalszy koiiienlarz osłabiłby tylko wrą* 

żmii' . jak ie  wy w ięrają ow o ]is.(y.

Lotem podróżujemy; 
najbardziej komfortowo, 

naiszyoctej, 
tanio, 

codziennie!

Kinoteatr dźwiękowy A  N  D  A “  Sw. Gertrudy 5
Wyświftłl* dni* VII Jubileuszowy film tego sezonu — Arcywesołn przebojowa komedia — 
N-lwepanieLzii ucz'a śmiechu, humoru i zabawy — Wielki triumf reżysera FRANK CAPRA

P A K  j P  A M l  *Mr‘ D e d " G o*8 T o T o w n l 2 godziny silnych
*  •*»•»* MA f U I u l V t u r ł l i l l  wrażeń i ekscentrycznych przygód — W roi
głównej czarujący i genialny GARY COOPER oraz piękna JEAN ARTHUR i fenomenalny
GEORGE BANCROFT — Bsz używania superlatywów, stwierdzam} za prasą całego świata
zgodnie z recenzjami całej prasy stołecznej: film PAN 'l MILIONAMI to najlepszy film sezonu

Ranadto w programie dodatki dźwiękowe

Początek seansów W an it powszednie pnnktualnie o godzinie 5, 7 i 9.1Ć — W niedziel? 
i iW iśtl o godzinie Ś-ciej popółudmu — Program Nr. 7.
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Niebezpieczny projekt ustawy rolnej
Do najbardziej palących a  jednocześnie 

dyskutowanych problemów w  Polsce, nale 
ży sprawa przebudowy ustroju rolnego. —  
Dyskusja na pow yższy tem at rozpoczęła 
się od momentu odzyskania niepodlrgoścl. 
Napisano w iele rozpraw, opracowywano 
wiele projektów, wydano wiele ustaw. Mi­
mo to można śmiało rzec, że zagadnienie 
przebudowy ustroju rolnego nie zostało roz 
strzygnięte. Stoim y na martwym punkcie, 
gdy np. N iem cy w ciągu trzech ostatnich 
lat sprawę tę  u siebie prawie zupełnie roz 
wiązały7. Stworzyły nowoczesne ustawodaw  
stw o agrarne, przy czym (co najciekawsze) 
uszanowały zasadę prawa własności p ry­
watnej z pewnymi tylko drobnymi odchylę 
niamj odnośnie do tak zwanych zagród 
dziedzicznych.

Rząd p. premiera Składkowskięgo posta 
nowił prawdopodobnie uporać się z tym pro 
biemem defitywnje. pierwszy przejaw, to —- 
wzmożona parcelacja, która ira uzdrowić 
nasze gospodarstwa rolne w7 olbrzymiej 
swej większości karłowate. Drugi — to pro 
jekt ustawy o ograniczeniu obrotu nierucho 
mościami powstałymi z parcelacji, który, 
jak wczoraj podawaliśmy, ma być przed­
miotem dyskusji budżetowej.

I o ten projekt nam chodzi. Nie jest on 
znany jeszcze szerszemu ogółowi. Chcemy 
go  przeto przedstawić.

NAJWAŻNIEJSZE POSTANOWIENIA
PROJEKTU.

Ze względu na rozmiary — projekt przed 
stawia się dość skromnie. Składa się no­
wiem z kilkunastu firfykułów. Treść tych  
artykułów jest jednak bardzo bogata. —  
Wprowadza bowiem niezwykle doniosłe 
zmiany w strukturze gospodarstw wiejskich 
powstałych z parcelacji.

Jeden z nich brzmi: Działki powstałe z 
parcelacji nie mogą być zbywane w cało­
ści lub w części, dzielone, wydzierżawiane, 
zastawiane lub obciążane bez zezwolenia 
władzy. W łaściciele działek powstałych z 
parcelacji, obowiązani są do osobistego g o ­
spodarowania na tych działkach. Władza (!) 
może zezwolić na powierzenie gospodar­
stw a innej osobie.

Dalej: W licytacji działek powstałych z 
parcelacji, mogą brać udział tyłku te oso­
by, które uzyskały zezwolenie władzy (!) 
na nabywanie niei uchomości. W ładzy (!) 
tej doręczane będą obwieszczenia o licy­
tacji.

Inny artykuł: Działki powstałe z par­
celacji przeprowadzorej przed wejściem w  
życie  niniejszej ustawy, a po dniu 1 w rze­
śnia 1919 r. mogą być poddane (!) ograni­
czeniom, wynikającym z ustawy niniejszej, 
jeżeli ograniczenia te ujawnione zostanę w  
w ykazie hiootecznym. Ujawnienie następu­
je na wniosek władzy (!) Tenże artykuł 
przewiduje w końcowym swym ustępie, że 
w trybie określonym w ustępie plerwszyift 
niniejszego artykułu mogą być poddane 
ograniczeniom, wynikającym z ustaw y ni­
niejszej, również gospodarstwa powiększo­
ne w drodze nabycia działek z parcelacji.

Władzą, o której mowa w  przytoczo­
nych artykułach, a która będzie udzielać ze 
zwoleń przewidzianych w dwóch pierw­
szych artykułach i składać wniosKi hipo­
teczne ma być... starosta (9.

ł jeszcze jeden bardzo ciekaw y arty­
kuł; przewiduje on, że Rada Ministrów mo 
że zawieszać postanowienia tej ustawy czę­
ściowo lub w całości w odniesieniu do pew  
nych województw, a nawet powiatów.

Tak przedstawiają się najważniejsze ar­
tykuły  projektowanej ustawy.

KONSEKWENCJE.

ustawy? Są bardzo doniosłe. Po pierwsze;
Projekt wprowadza zupełne uniemożli­

wienie obrotu nabytym i z parcelacji dział­
kami. Posiadaczowi działki nie wolno bo­
wiem nią dobrowolnie rozporządzać. — 
W tych warunkach jest on właściwie 
tylko zarządcą, nie zaś w ł a ś c i c i e l e m .  
Posiadanie ograniczone właściwie zostało 

wyłącznie do używania, gdy druga część 
wypływająca z prawa własności: rozpo
rządzenie — zostało przekreślone.,. Czy w 
tych warunkach chłop będzie chciał naby­
wać działki?

Drugi moment, to — władza... Staro­
sta (!) będzie czynnikiem decydującym w 
obrocie ziemią. Przebija się więc w yiaźuie  
tendencja: uzależnienia od władzy admini­
stracyjnej rozporządzanie ziemią, w łasno­
ścią drobną. Starosta może zwalniać lub 
obejmować zakazem handlowy obrót gospo 
darstwami powstałymi z parcelacji.

Ale to nie wszystko!... Uzależnienie 
obrotu ziemią od p. starosty przedstawia 
doniosłe niebezpieczeństwo. Rola. staro­

stów, którą odegrali oni w ostatnich latach 
jest dobrze znana. Byli to przeci.eż w peł­
nym znaczeniu tego słowa funkcjonariusze 
partii... Co stanie się jeśli nimi dulej zosta­
ną? Czy gospodarz będący przeciwnikiem

politycznym  p. starosty otrzyma potrzebne; 
mu zezwolenie na podział, obciążenie, sprzej 
danie, łub wydzierżawienie działki tak ła-J 
two jak np. przyjaciel polityczny p. staro-; 
sty?

NIEBEZPIECZNY EKSPERYMENT, i

Omawiany projekt ustawy to niebez- i 
pieczny eksperyment tak pod względem  
gospodarczym jak i politycznym. I tylko 
eksperyment. Nie widać w nim natom iast, 
żadnej myśli porządkującej stosunki agrar 
ne w Polsce. Gdy zapytałem jednego z żuaw! 
ców stosunków rolnych w Polsce, zwolen­
nika zresztą ustawowego określenia niepo 
dzielności gospodarstw, co sądzi o niniej­
szym projekcie, oświadczył tylko tyle: 
„partactwo ustawodawcze'1. I wydaje mi 
się że to określenie jest słuszne. Sprawa 
bowiem o pierwszorzędnym znaczeniu dla 
państwa została lekko i niedbale (jeśli weź­
miemy szereg niedomówień) potraktowa­
na.

Z Warszawy dochodzą nas wieści, że 
rząd zamierza załatwić się szybko z tym  
projektem. Społeczeństwo więc musi tą 
sprawą zająć się. I to jak najszybciej! Spra­
wa jest Dowiem zbyt doniosła, aby ją moż-

K. Turowski.

» w  f m r j  

1B I A Ł E  Z E  B  Y.

Co zrobić w zimie na wsi?

Należy przede wszystkim  zauważyć, że 
projekt ustawy odnosi się tylko do gospo 
darstw powstałych z parcelacji. Pomija zaś 
w szystkie inne gospodarstwa. Reguluje 
więc ustrój rolny tylko częściowo. Pomija 
bowiem zasadniczy dla polskiego ustroju 
rolnego problem selekcji gospodarstw zdro 
wych, samowystarczalnych i karłowatych.

A konsekwencje wynikające z projektu

Ilość zbędnej a więc silą rzeczy, bezro­
botnej ludności w iejskiej podaje się dziś u 
nas n a  k ilk a  m ilionów osób. 0  ile przez 
k ró tk i okres m iesięcy letnich ta w ielka m a 
sa rąk  roboczych znajduje częściowe za­
trudnienie pnzy pracach kolo żniw i zbio­
rów7. o tyło z m ajtaniem  późnej jesieni i w 
miesiącach zimowych k lęsk a  bezrobocia na 
wsi w ystępuje w całej pełni. W  każdej pra 
wie chacie w ieśniaczej jeden, dw u a  czasem 
więcej dorosłych, zdrow ych mężczyzn m ar 
nu je swe najlepsze siły na. w ałęsaniu się z 
k ą ta  w k ą t ciasnej i dusznej izdebki, na wy 
legiw aniu się na przypiecku, lub co gorsza, 
ma sporach i k łó tn iach  fam ilijnych.

Cóż zresztą lepszego m ają do roboty? 
0  znalezieniu p racy  u  m ieście, p rzy  obec­
nym  układzie naszych stosunków  gospo­
darczych i m ałym  uprzem ysłow ieniu k ram , 
m łodzieniec ze wsi nie ma n aw et co m a­
rzyć , a za granicę d o .F ran c ji lub  za  O cean 
do A m eryki też go dziś inie puszczą. Siedzi 
więc n a  wsi i cieszy się, że przynajm niej 
nie przym iera z głodu, dopóki przednów ek 
nie zaglądanie mu w  oczy.

Poniew aż jed n ak  z m inktu  w idzenia 
społeczno-motaimego to  m arnow anie sił i 
ochoty  do p racy  ta k  w ielkiej części N aro­
du nosi w sobie zarodki pow ażnego uiebez 
pieczeństw a, odpow iedzialne czynlniki -win­
ny  zastanow ić się nad  tym . w  jaki sposób 
mońnaby z pożytkiem  d la wsi i społeczeń­
stw a  w ykorzystać czas m artw ego sezonu 
n a  wsi. Chodziłoby w szczególności o p la­
nowe zorganizow ani;' prac nad  rozwojom 
k u itu fy  rolniczej n a  wsi.

Wielo np. mówi się o mjjżliwościach roz 
woju sadow nictw a w południow ych woje- 
wuklztwaeh P o lsk i; w  p rak ty ce  jed n ak  nasz 
„południow y" chłop zupełnie nie umie ob­
chodzić się z sadem, o  raj. posadzone drzew 
kio otwocowe n igdy  się nie zatroszczy, a 
przede w szystkim  uie m a żadnego p rzeko­
n an ia  do  tego  działu k u ltu ry  rolniczej. — 
T rzebaby  go zatem  odpow iednio i system a­
tycznie uśw iadam iać n a  zorganizow anych 

w tym  celu m iejscowych i niekosztowlnych 
kursach, że np. z 1 m orga ogrodu może za 
k ilk a  la t m ieć w ięcej pożytku  niż 5 m o r­
gów. pola. Podobnie je s t z pszczelarstwem . 
N a szczęście m am y dość dużo kw ietnych 
łąk , lasów7 i drzew , każdy chłop m a rćw- 

! nie® koto dom u dość m iejsca, gdzieby mógł 
| postaw ić ul, ale n a  razie pszczelarstw em  na 
j wst zajm uje się ty lko ksiądz, albo  kiorow- 
j n ik  szkol). A ła tw y  i prost \ przem ysł cha­

łupniczy np. koszykarstw o i kolodziojsiwo. 
(ileż przedstaw ia możliwości zarobkow i eh 

dla. chłopa?

Jednym  słowem je s t dla kogo i jest 
bardzo  wicie do zrobienia na zaniedbanej 
niwie naszej w7si, ty lko trzeba trochę in i­
cja tyw y. oficjalnej pomocy i odpow iednie­
go kierow nictw a. Tu w łaśnie tkw i sedno 
zagadnienia. K ażdy  powie, że ogólna cięż­
ka sy tu ac ja  finansów7a  nie pozw ala dziś na 
zogainizow'anie n a  szerszą skale a k c ji knl- 
tnralno-gospodarczej na w>si. Ale to  nie jest 
praw da. N iew ielkie zresztą  fundusze m ogą 
i pow inny się dziś znaleźć, tym bardziej. żs 
chodzi tu  o podniesienie gospodarcze i kul 
tu ra ln e  ogrom nej m asy N ar du.

W. b.

PT. naszych P R E N U M E R A T O R Ó W  prosi ;  my  u p r z e j m i #  
uskuteczniać wszelkie wptfaty dla dziennika „Glos Narodu"

tylko
iiif hoiilo P. K. 0. Nr. 415.730.

Polityka cen Lasów Państw.
Z akończony został zjazd dyrektorów  

Lasów  Państw ow ych, na k tó rym  m. in. omó 
wionę zosta ły  zasady polityk i cen i sprze­
daży drew na na b ieżący ro k  gospodarczy.

L asy  Państw ow e jakko lw iek  stanow ią 
w7 produkcji i podaży  drew na czyninik b ar­
dzo now ażny, nie m ogą decydow ać jedno- 
stroninie o k ształtow an iu  sic cen, mogą na­
tomiast. jak o  najw ażniejszy  p roducen t drew  
na w kraju odgrywać rolę czynnika prze 
ciwdziałającegc niezdrowym tendencjom  
spekulacyjnym.

W  m yśl ta k  po jętej roli Lasów  Państw o 
wych. śledząc rozw ój k o n iunk tu ry  idą za 
tą zwyżką przystosowując się do stanu 
faktycznego. D la zapew nienia racjonalnego 
p o k r y ła  aapoHrzebowainia. L asy  P aństw o­
we dostarczać będą  surowrca d la  ta rtaków  
w łasnych, n a  po trzeby  ludności m iejsco­
w ej ora? dla. p ryw atnego  przem ysłu tartacz  
nogo.

Taucalii p ryw atne  ko rzy stać  będą jak  
dotychczas, w  granicach potrzeb  z k redy - 
t ó\v za odpow iednim  zabezpieczeniem .

W reszcie, dla zapew nienia ludności rol­
niczej zaopatrzen ia  w  drew no potrzebne dla 
budow nictw a w iejskiego i d robnych  po­
trzeb  rolniczych, dyrekcja  naczelna L. P. 
zaleciła zwiększenie wykorzystania użytku  
z masy pozyskiwanego drzewa nawet gor­
szej jakości. D rew no tak ie  będzie mogło 
być sp rzedaw ane po  cdnach znacznie niż­
szych od drew na norm alnej jakości.

Alnalogicznie z drew nem  użytkow ym , li 
ftząc. się z niską zdolnością nabyw czą lud­
ności w iejskiej poiecctno um ożliwienie 'za­
opatryw an ia  się w  tańszy  opał. ja k  g a łę ­
zie. trzebionka, karp ina, nie podw yższając 
cen za tc s n ra y m e n Ł

Uofcr, eksport
Izba Przem ysłowo-handlowa, w K rako­

wie zw raca uw agę zain teresow anych przed 
siębioirstw okręgu. że P aństw ow y Instytut. 
E ksportow y przystępu je  do zorganizow ania 
S-fO k o nkursu  pod tył..-: „Dobry Eksport*1,
przy  czym nie Czyni żadnych ograniczeń 
co do artyku łów , jak ieby  m iałv  brać udział 
w tym konkursie . Chodź- bowiem o to , aby 
eksporterzy  mieli możność stw ierdzić, czy  
artykuły wywożone ? Polski nie tracą przy 
transporcie morskim na swej wartości, 
względnie czy opakowanie ich jest dosta­
teczne i jakie ewent, zmiany należałoby za-

Olbrzymia różnice w cenach męki i chlsbr 
w Polsce w porównaniu z zaaraiiiOf

We Firangji kosztuje 1 kg. m ąki pszennej 
i>kij 1 (> 4i; groszy, a 1 kg : oldeba pszennego 
ód groszy, w A nglii 1 kg. m ąki 36 groszy, 
1 kg chicha 49 gr.. w I olsoe natom iast w  
g rudniu  t;1i. ]•. i kg. ni,ilu pszennej koszto­
wa! 26 ii'... a 1 kg. chlewa pszennego w  m ik. 
stach iii; groszy. W d zim ^  wlec, -’e k iedy  
różnica, we Frnsiaji w yuosiia  10 g r., w AH» 
glii 13 gr.. to w Polsce aż 34 grosze.

Instytut Bałtycki przeniesiony do Gdyni
W Torunia odbyło się u.idzwyczajne walne 

^•oniadzcnie członków Instytutu Bałtyckiego. 
Uchwalono nu i>niosek zarządu zmienić statut 
w r-#nsit rozszerzenia działalności Instytutu. 
Cftkun Instytutu Bałtyckiego będą. odtąd nie 
tylko zagadnienia pomorskie i bałtyckie, lecz 
badanie zagadnień pomorskich, państw bałtyc­
kich i morskich z uwzględnieniem potrzeb po1- 
skiej racji stanu. To dluz-zej dyskusji uchwa­
lono w-i&kszośoin głosów przenieść siedzibę 
Instytutu Bałtyckiego do Gdyni i u tworzy ń 
oddział w Toruniu.

ANTONI ROTHE
Fabryka świec kościelnych

Poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tal. Nr. 121-74. Rok zał. 1070.

fp o rt
WARTA ZWYCIĘŻA YTdOKC.

Wczoraj w Erfurcie {Niemcy) bokserzy 
W arty poznańskiej rozegrali mecz z m_:jeco 
wą drużyna Heros w obecności 1200 widzów.

Polacy wygrali ten mecz w wysokim sto 
sunku 11:5.

W najpiękniejszej walce dnia Sipmsk w 
wadze pólśmlniej wypunktował K urta Kast- 
nera,
NOWE REKORDY ŚWIATOM E W LEKKIEJ 

ATLETYCE.

W r. ub. ustanowiono łącznie 22 nowe re­
kordy świata w lekkoatle ty^ , z których 9 
padło przed łub w czasie igrzysk, a  reszta po 
igrzyskach olimpijskich. Lista tych reuordów 
przedstawia się następująco:

400 m. — Williams 46,1 s.; 1600 m. — L<v 
Yflock 3:47.8 s.; 2 mile — Łask 8:58;4 s.* 
20.000 ni. — ZatbaJa 1:04,02 s.; 110 m. płotki 
—  Towns 14,1 sek,; w7zwyż —  Johnson i Ał- 
hritton po 207 cm.; trójskok — Tajima 16 m.J 
4x100 ni. —  Stany Ziednoffzone 39,8 s.; dzio- 
aięciobój — Morris 7900 p.; 110 m. płotki —  
Towns 18,7 sek.; 800 m. ,— Suningftam 
1.49,7 sek.; 2000 m. — Szabo 6:20,4 s. 3000 m. 
Hoeckert 8:14,8 a.; 2 mile- —  Hoeckert 8:57,4 #. 
7 mil Iso Hollo 34:46.8: 8 mil Iśo Hollo 4060,8  
s.; 0 mil —  Iso Hollo 45:13 15 kim. — Iso
Hollo 46:15.4 sak.; 4x44C jardów — Anglia 
3:10,6 s.; 4x1 mili ,—  Stany Zjedn. 17:17.2 s. 
4x^80 y. Stany Zjedn. 7:35,1 s.; oszczep —» 
Jaeiwinen 77.23 cm.

—o j o —
Łe świata

— Niemieckie Biuro Prasow e po zwyedf 
stw ie polskiej akadem ickiej drużyny we Wro 
cławiu w piłce ręcznej nad zespołem uniw er­
sytetu wrocławskiego, pisze co następuje:

..Polski AZS W arszawa po pięknej walci 
zwyciężył zasłużenie w stosunku 13:5 (6:1). 
Polacy pokazali wspaniałą technikę. Najlep­
szym graczem polskim był św ietny Leinwe- 
ber, który sam jeden zdobył 9 bramek*.

— Niemiecki kierow nik drużyny Pucharu 
Davisa. dr. K lelnschroth. zestawił listę naj­
lepszych tenisistów7 Europy. Lista ta przed­
staw ia się następująco: 1) P e n y . 2) Von 
Cramm, 3) Austin, 4) Heinpel, 5) Puncec 6) 
Palm ieri, 7) Pallada, 8) Metawa, 9) Stefani, 
10) Merlin.

Szczegółowe w arunki udziału w k o n tu r  
kui.de m ogą otrzym ać zain teresow ane fir­
my bezpośrednio w Państw ow ym  In s ty tu ­
cie E ksportow ym , w \ \  urszawie. E lek to ra t 
n a  2 .
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Kilka godzin między niebem a ziemią
Wypadek na kolejce linowej w Tatrach

Z Zakopanego piszą ram : W piątek ub. 
:tygodnia wydarzył się na trasie  kolejki lino­
w ej niezwykły wypadek, który nie porfąguął 

;«a sobą jednak ofiar. W  dniu  tym hulaj nad 
Tatram i i Zakopanem niebyw ałej siły w iatr 
halny, który był przyczyną wypadku. Oto 
w skutek olbrzymiej siły halnego, popłatały 
się ze sobą zan iesione  lin \ w powietrzu. I.i- 
rv  t e  .w. pociągowe i liny t. zw. zapasowe 
zarzucił w iatr na linę nośną, powodując tym 
sam ym  zatrzym anie jadących wagoników w 
powietrzu. W ypadek wydarzył się między 3 
a  4 podporą, a więc przed Alyśienickimi 
Turniam i. W agomki były wówczas przepeł­
nione pasażeram i, w jednym 1 znajdowało się 
25 osób, w drugim zaś 18 osób. W miejscu za 
trzym ania się wagoników, iKlleglośó między 
jt-Snym a d r  mim wynos la 30 111 wysokość 
od ziemi 35 m i 45 fur. W ypadek ten zdarzył 
się o 4 godz. pop. Znajdujący się w wągoni- 
kach konduktorzy poczęli alarm ować telefo­
nicznie stacje w Kuźnicach i na Myślenickich 
Turniach, wzyw ająe pomocy. Wózków ra tun­
kowych, które w danym wypadku winne by­
ły pospieszyć z pomocą \viszacvm w powie­
trzu pasażerom i bujającym wr obłokach nie 
można było przyholować, ponieważ liny cią­
gnące te wózki splątały się z innymi. S tara­
no się rozmaicie usunąć przeszkody, lednak 
bez skutku. Sytuacja pasażerów w wagoni­
kach staw ała sie cc-raz bardziej niepokojąca, 
mimo zapewnień konduktorów', że wkrótce 
zostanie wszystko naprawione.

W reszcie nastały ciemności — godziny 
m ijały — w iatr kołysał wagoniki — a pasa­
żerowie stali stłoczeni jak śledzie w beczce, 
wyczekując jedni śmierci, drudzy wybawie­
nia. a inni z hum orem  dodając sobie ducha 
i odwagi. Kiedy jednak minęło sześć godzin 
przymusowego postoju między niebem  a zie­
m ią —  i zbliżała się północ — strach i panika 
poezły wszystkich ogarniać. Wreszcie o go- 
rizinie 11 w nocy padła decyzja spuszczania 
pasażerów' przy pomocy liny na ziemię. Co 
r-dważniejsi, wchodzili bez w ahania do spe­
cjalnych spodni umocowanych na linie, by na 
stępnie  przez otwór w podłodze wagonika 
„ruszyć w drogę1 ku ziemi. Wśród pasaże­
rów' było też i kilka kobiet.

Ruch pasażerski wznowiono po dwudnio­
wej napraw ie w poniedziałek.

Wooec faktu wyżej opisanego należy przy­
pomnieć, że przymlfswwe postoje wagoników 
na trasie kolejki bardzo często się zdarzają, 
aczkolwiek nie w tym stopniu co ostatnio. Po 
wodem tego są rozmaite defekty motorów, 
włględnie przerwy w dostawie prądu clektr.

Na m arginesie ostatniego wypadku na ko 
lejce linowej, niepozbaw ion-go pewnej dozy 
hum oru, a który dzięki szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności zakończył się pomyślnie dla 
pasażerów, należy zapylać, jaki koniec byłby

takiego czy podobnego wypadku w nieco tyl­
ko odmiennych w arunkach. Zdarzyć by się 
mogło bow iem, że postój jednego z wagoni­
ków miałby miejsce np. między ostatnią pod­
porą a stacją końcową na Kasprowym, gdzie 
wagonik zaczepiony jest nad 240 metrową 
przepaścią! A dodajmy, że już nie w iatr ha l­
ny, ale np. kilkanaście stopni mrozu byłoby, 
co w', okresie zimowym jest normalnym, jak 
wiec przedstaw iałaby sie akcja ratunkow a?

Z. M.

Znowu dwie katastrofy kolejowe
Jeszcze 

kolejow-cj 
zanotowania dwie 
i w' Ciężkowicach.

nic przebrzmiały, 
w ( habówce, id y

echa katastrofy 
znow mamy do 

katastrofy: w' Zabierzowie 
Zabobonni mówią, o „pra­

wne serii” , w trzech tych wypadkach wydano 
komunikaty, że wykolejenie nastąpiło „z nie­
ustalonych na razie przyczyn", lecz trzeba za­
znaczyć. że opinia publiczna jest silnie poru­
szona. zwłaszcza jeśii się uwzględni, że we 
wszystkich t-yi.h trzech katastrofa cli nastąpiło 
nie zderzenie, tylko wykolejenie. Niewątpliwię 
komisje wykryją przyczynę nieszczęść, które

Dwie katastrofy budowlane w Warszawie

Przeciw koedukacji w szkole
W myśl hasła podanego przez Naczelny 

Instytut. Akcji Katolickiej „Duch Chrystusowy' 
w szkole i w wychowaniu podstawą odbudowy 
narodów" odbyło się w- Dębii y dnia 15 bm. 
liczne zgromadzeni" rodziców Komitetów Ro 

' dzicielskich przy tutejszych szkołach i nauc/.y- 
- eielstwa. na którym ks. prof. Henryk Wery li­
ski wygłosił referat na temat: „Koedukacja 
w świetle psychologii i doświadczenia". Po re­
feracie wywiązała się dyskusja, w której znbicfc 
rali głóc- rodzice, wychowawcy, nauezyciclstwo, 
zwracając uwagę na wiflkie niebezpieczeństwo 
zagrażające wychowaniu religijno-moralnemu 
młodzieży ze stroni' koedukacji. W końcu 
ogromną większością głosów uchwalono rezo­
lucję, żądając od władz szkolnych 
koedukacji w szkole polskiej.

W Warszawie wydarzyły się dwie katastro­
fy budowlane. .Jedna z nich pociągnęła za sobą 
śmierć robotnika. Na Żoliborzu w nowowzno- 
szonym dwupiętrowym domu zawalił się strop 
na ostatnim piętrze. Ponieważ na budowie 
w krytycznej chwili nikogo nic było, obeszło 
się bez ofiar w ludziach. Przyczyną zer-wania 
się stropu było zbyt wczesne usunięcie rusz­
towania. podtrzymującego strop.

Drugi wypadek zakończył się tragicznie. 
Na. terenie szpitala TTbezpieczalni Społecznej

na Solcu w czasie pracv robotników przy bu­
dowie rusztowania zawaliła się na pracujących 
kilkunastometrowej długości ścianka ponad 
dachem t. zw. attyka. Spadające odłamy niu- 
ru strąciły z rusztowania z wysokości drugiego 
piętra cieślę R. Połecia. Ciężko potłuczonego 
robotnika odwieziono do szpitala, gdzie wkrót­
ce po wypadku zmarł. Połeć pozostawił żonę 
i dwoje dzieci. Dwum innym robotnikom po­
ranionym spadającymi cegłami udzielił pomocy 
na miejscu lekarz Pogotowia.

Dlaczego przeciąga sic walka o Madryt
Wprawdzie są znane powiedzenia gen. 

Queipo de Liano, że „Madrytu nie weźmie się 
tak, jak filiżankę czekolady do ręki", a na­
stępnie oświadczenie gen. Franco: „Nie mogę 
zdobyć Madrytu w ten sposób, jak jakieś mia­
sto nieprzyjacielskie" — iccz nie ulega już 
wątpliwości, że upór oraz rodzaj obrony, z ja­
kimi spotkały się wojska powstańcze, mało kto 
przewidywał. Obecnie korespondenci pism za­
granicznych z cala ścisłością ustalają już, ja 
kie przyczyny spowodowały tak zacięte walki 
i trudności w szybkim zdobyciu Madrytu. 
Obrońcy Madrytu otrzymali przede wszystkim 
posiłki w ludziach i materiale. Korespondent 
„Daily Telegraph" oblicza je na lO.O(K) ludz., 
korespondenci niemieckich pism twierdzą, żo 
liczba ta  jest nieco przesadzona. W każdym 
bądź razie do Madrytu przemaszerowały pułki 
katalońskie, doskonale wyekwipowane, uzbro­
jone i wyćwiczone. Międzynarodowy pułk anty­
faszystowski, w liczbie 2.000 ludzi, nie fyłko

wyglądem i uzbrojeniem przyczynił się do 
wzbudzenia dużego animuszu wojennego, ale 
wpłynął poważnie na nastrój Czerwonej milicji, 
podniósł jej ducha oraz dodał wiele otuchy 
i nadziei. Nadeszła również pomoc z Walencji 
w liczbie 10.000 ludzi. Obrońcy otrzymali nad­
to nowm transporty materiału wojennego i amu­
nicji, wzmocniono iotnictw'0 , uzyskując po raz 
pierwszy przewagę. Artyleria, karabiny maszy­
nowe i broń maszynowa wzmocniła pokaźnie 
szeregi obrońców. Przybyły transporty dużych 
tanków' rojowych, wyposażonych obficie w ar­
tylerię i karabiny maszynowe. To masowe 
wzmocnienie sprzętu bojowego czerwonych od­
działów oczywiście przez zagranicę nic pozo­
stało bez wpływu na stan moralny wojsk rzą­
dowych, milicji i ochotników, gdy doda się 
jeszcze propagandę komitetu obrony Madrytu, 
obecność dowódców sowieckich i jawną pomoc 
międzynarodówek.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale G„ Telefon i24-26

Reprezentujemy l l f  I  C  B  N  A  D  7  F  I f  A
film  polski W  V  C n l l  M  R i i k i l H

według powieści St. Żeromskiego, — w gł. ro lach : B Orwid, Stępowski, Leszczyński, M. Cy­
bulski J. Andrzejewska, Brodniewicz i inni. — P r i . .O l.“ O r . f l y  n a  t r z e c i  ty d z ie ń .

Kto propaguje turystykę w Warszawie
W związku z artykułem ..'Jakże propagan­

da turystyki", zamieszczonym w „Glosie Na­
rodu" w du. 17 bm. Zarząd Główny „Ligi Po­
pierania Turystyki" wyjaśnia nam. że „Ligaj 
jaaó organizatorka zjazdów masowych wyko­
nuje zlecenia kolei i odpowiada tylko za prze­
wozy uczestników zjazdów na PKP. Przygoto- i ków. 
wanic. terenu, kwater przewodników etc. ] 
w Warszawie należy do Związku Propagandy 
Turvstycznej ni. s t  Warszawy, który w dzia- 
'alności swojej kieruje się zupełną autonomią".

Australii grozi zasypanie piaskiem
i

W -ciągu ostatnich kilku miesięcy naw ie-1 
dził już kilkakrotnie niektóre okolice stand 
w iktorii w Australii południowo-wschodniej 
t. zw. ..czerwony deszcz". Deszcz ton jednak 
nie składa się z kropel wody, lecz z, pyłu pu­
stynnego. powstającego wskutek coraz wiek 
szego zaniku wszelkiej roślinności na znacz­
nych przestrzeniach Australii środkowej.

Unoszony przi ż fi iatr czerwony pył z 'tych 
okolic, zamienionych w pustynię, opada czę­

sto w odległości setek kilometrów na okolico 
jeszcze urodzajne, pokrywając je grubą war­
stwą. Jakie zaś rozmiary przybiera to groźne 
zjawisko, tego dowodzi obliczenie, ż e .jednego 
tylko dnia w stanie Wiktorii spadło na ziemię 
300.00(1 ton tego pyłu.

Uczeni australij-cy, którym powierzono 
zbadanie sprawy „czerwonego deszczu", docho 
dzą do wniosku, że jeżeli dalej tak będzie, to 
cala Australia, której wnętrze, stanowią, już, 
jak wiadomo, wielkie pustynie, zamieni się 
stopniowo w taką samą pustynie piaszczystą.

Rząd australijski postanowił wobec tak 
smutnych horoskopów, przeprowadzić inten­
sywną irygację miejsc pustynnych ; systema- 

zmesirnia j tyczne ich zadrzewianie, tudzież wytoczyć je- 
| szczo zaciętszą wojnę królikom, ktćre, spro­
wadzone przed laty do Australii w celach ho­
dowlanych. rozmnożyły się tam do tego sto­
pnia. że stały się jedną z najstraszniejszych 
•$ug swej nowej ojczyzny, ogołocąjąc z roślin 
noścj i niszcząc zbiory na ogromnych prze­
strzeniach lądu australijskiego. Wszelkie zaśl 
dotychczas stosowane sposoby walki z tymi 
szkodnikami, nie przynio-ly pożądanych skut-

KONFERENCJE DLA INTELIGENC.H w
I.Łojfl zorganizował w dniach ■ 12, 13 i 14 listo­
pada Kat. Diec. Instytut. Otwarcia dokonał 

I ks. biskup Jasiński. Referaty wygłosili: dr 
śliwińska-Zarzecka z Warszawy, ks. dr Rosz­
kowski. w dniu 13 ks. prof. W. Jasiński, dyr. 
P. Marciniak. zaś w dniu 1-ł list. siostra 15. Zu- 
lińska z Warszawy i prof. Z. Podgórski. Ze­
branie katolickiej inteligencji ziemiańskiej w 
Sandomierzu odbyio się w dniu 18 bm. na za­
proszenie k.s. biskupa Lorka. Referat o współ­
pracy z Akcją Katolicką wygłosił ks biskup, 
drugi zaś prezes St. Morawski.

Zaręczyny króla Belgi-
z najstarszą córką eksces. Zyty?

Z Brukseli donoszą, że wiadomość podana 
przez szwedzki dziennik „Alton Bladet‘\ o  ma­
jących niebawem nastąpić zaręczynach króla 
Leopolda belgijskiego z najstarszą córką byłej 
cesarzowej Zyty, arcyksiężniczką Adelaidą, 
wywołała wielkie wrażenie w kołach politycz­
nych. Sfery dworskie w Belgii zachowują cał­
kowite milczenie w tej sprawie, tak samu jak 
na zamku Stenokoerzel, gdzie mieszka była 
rodzina cesarza.

Arcybsiężniczka. Adelaida przebywa obec­
nie %r Austrii, podczas gdy cesarzowa Zyta 
wyjechała przed kilkoma dniami z Belgii, uda­
jąc się z wizytą do swego brata księcia Ksa­
werego Bourbon Parma, stale zamieszkałego 
we Francji.

Skarb, o którym zapomniano 
w ministerstwie skarbu

Prasa w Kairo donosi, że minister finan­
sów znalazł w znajdującej sie w gmachu mi- 
nisteistw a starej kasie ogniotrwałej, zamknię­
tej od szeregu lat, sumę 1,000.000 funtów 
egipskich w zlocie. Znalezienie tego skarbu 
wywołało wielkie zdziwienie wśród urzędni­
ków, wydaje się bowiem rzeczą niezrozumiałą, 
jak można było zapomnieć o tak znacznej su- 
mip, która nie figurowała zresztą w księgach 
ministerstwa. Oczekiwane jest ogłoszenie urzę­
dowego komunikatu, mającego wyjaśnić tę nie­
zwykła sprawę.
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pociągnęły za sobą liczne ofiary w ludziach, 
jednak katastrofy te winny być poważną prze 
strogą dla kierowniczych czynników. Podróż­
ny przecież nie może wsiadać do pociągu z 
myślą, że nagle, gdzieś jakiś wagon wyskoczy 
z szyn „z nieustalonych powodów". Na zwrot­
nicach wjazdowych stacji Zabierzów, odległej 
o 15 km od Krakowa wykoleił się bezpośredni 
pociąg pośpieszny nr 3 wychodzący o godzi­
nie 17,10 z Warszawy a przybywający 'do 'K ia 
kowa o godzinie 23,42. Pociąg wykoleił się 
z nieustalonych na razie powodów. Pociąg 
składający się z brankartu i 4-osiowych w a­
gonów pulmanowskich wskutek wykolejenia, 
stoczył się cały z nasypu wraz z lokomotywą.

W wyniku katastrofy rany odnieśli człon­
kowie obsługi pociągu, natomiast nieliczni pa 
sażerowie wyszli z katastrofy cało. Jedynie 3 
osoby zostały lekko kontuzjowane.

Z obsługi kolejowej ciężkie rany -odniósł 
konduktor bagaożwy Wiktor Szczerbowski z 
Krakowa, który po przewiezieniu dc Krakowa 
zmarł, b. ciężko ranny został Jaromir Ron an, 
kierownik pociągu i ciężko ranny St. WaśkO, 
pomocnik maszynisty

Na miejsc© katastrofy przybył z Krakowa 
pociąg ratunkowy, który przystąpił niezwłocz 
nie do akcji. Również oddziały tee-nmezne ko­
lejowe przystąpiły do usuwania gruzów 5 na­
prawy toru.

Na wiadomość o katastrofie przybyła Z 
Krakowa specjalna komisja. W toku docho­
dzeń nad powodem katastrofy został zatrzy­
many maszynista P. Michalak.

W .nocy z piątku na sobotę na stacji kole­
jowej w Ciężkowicach, pow. krakowskiego z 
nieustalonej na razie przyczyny, wykoleiły się 
2 ostatnie wagony pociągu towarowogo. Wy­
padków z lii Iżmi nie było. Skutkiem wypadku 
nastąpiła przerwą w ruchu kolejowym, który 
odbywa się z przesiadaniem- Na miejscu nad 
usunięciem przeszkód i przywróceniem normal 
.nogo ruchu pracuje-'oddział techniczny pogo­
towia kolejow-ftgo. Komisja z ramienia krakow 
kici dyrekcji kolejowej bada przyczyny wy 
paclku.

Nie zaznają 
w zimie glodc 
bezrobotni,

Jetli KcMy zkozy ofiarę 
na Pomoc Zimową.

Życie jest krótkie! Żyjesz raz —  
Straconych chwil nie kupisz :łotem, 

W ięc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

Kronika przemyska
POŻEGNANIE PROKURATORÓW. W Są­

dzie Okr. odbyło się pożegnanie szefa przemy­
skiej prokuratury p. K’. Anciona, mianowa­
ni-go prezesem Sądu Okr. w Ostrowi Mazo­
wieckiej, oraz prokuratora dra Cz. Mitony, 
mianowanego szefem ekspozytury prokuratury 
Sądu okr w Samborze ,— w Drohobyczu. 
Imieniem sędziów pożegnał ustępujących z 
Przemyśla em. wiceprezes S. O. p. Tfnszek, 
imieniem prokuratorów wiceprokurator p. 
dr Ciszkowicz.

ŚMIERĆ KŁUSOWNIKA. Na polach mię­
dzy Medyką a Siedliskami znaleziono zwłoki 
kłusownika. A. Chtieja. Skonstatowano, że de­
nat poniósł śmierć skutkiem nieostrożnego ob 
chodzenia się ze strzelbą, k tóra  wypaliwszy 
trafiła go całym nabojem w usta.

SKAZANIE OSZUSTA. Sąd w Prze­
myślu na sesji wyjazdowej w .Jarosławiu roz­
patryw ał sprawę niejakiego Ilka Misia, z Le- 
żachowa, ktćry-podrobiwszy legitymację, jako 
wywiadowca policyjny, naciągał kupców i 
chłopów w rozmaity sposób. Sąd skazał go ua 
10 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 
lat 5.

ZNOWU STRAJK OKUPACYJNY. W fa­
bryce pierników Gurgula w Jarosławiu, wy­
buchł strajk na tle zerwania przez fabrykanta 
zawartej niedawno umowy zbiorowej. P. Gurgul 
bowiem, wbr^w przyjętym zobowiązauiom wy 
dalii 15 robotnic, które poprzednio strajko­
wały.

REWIZJA U PIEKARZY dała wynik u- 
jemny w piekarniach Feigi Schneck, Zotołyj 
Kotos i p. Dańca, gdzie skonstatowano brak 
do wagt 10— 15 dk. na każdym bochenku 
chieba. Na! nieuczciwych spekulantów zrobio­
no doniesienie do sądu.

PROCES SANITARNY. Przed Sądem Okr. 
w Przemyślu toczy się rozprawa przeciw' df 
Zygf-ydowi Diamantowi i dr Emanuelowi Kup 
ferowi oraz położnej Gustawie Raabnwej i pie­
lęgniarce Loli Wolfus, którzy w listopadz"? 
1935 nieumyślnie spowodowali śmierć śp.. Ma­
tyldy Wolskiej, żony ziemianina przez to, ż" 
doprowadzili do zakażenia śp. Wolskiej gorącz 
ką połogową, powodującą śmierć denatki.
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Kronika lwowska
(Adres Oddziału lw ow skiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V . T e­
lefon nr. 118-11).

UROCZYSTOŚCI NIEDZIELNE. W niedzie­
lę, ku uczczeniu ośmoaatej rocznicy ' oswobo­
dzenia Lwowa, odezwie się o srodz. 9.40 hejnał 
z wieży ratuszowej, po czym nastąpi podnie­
sienie flagi państwowej. O godz. 10 uroczysta 
Msza św. w Bazylice Archikatedrałnej. O godz. 
11.30 uroczystość przemianowania ulicy Mu­
rarskiej na ul. pułk. Czesława Mączyńskiego. 
O godz. 13.80 odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci poległych „Bemaków" na budynku 
przy ul. Gródeckiej11. 8. B. O godz. 16 doroczne 
zebranie członków Kapituły Krzyża Obrońców 
Lwowa w sali ratuszowej, o godz. 19.30 aka­
demia w Teatrze Wielkim, obejmująca przemó­
wienie i „Śluby Jana, Kazimierza" M. Sołtysa.

ZLIKWIDOWANY STRAJK. Dzięki inter­
wencji władz strajk protestacyjny w droż­
dżami lesienickiej został już po paru dniach 
ostatecznie zlikwidowany.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu przy ul. 
Piłichowskiej 2 usiłowała wczoraj otruć się 
Justyna Krupko. Powód zamachu nie znany.

  -O-o-O*------
TEATR WIELKI.

Niedziela godz. 12: „Szklana góra“ ; godzina 
15.30: „Pigmalion"; godz. 19.30: Uroczysta Aka­
demia.

Poniedziałek godz. 19.30: „Kawiarenka".
POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA.

Niedziela godz. 12: „O dziewczynce Potulce"; 
godz 15.30: „Manewry jesienne"; godz. 19.30: 
„Kapitan Sztorn".

Poniedziałek godz. 19.30: „Nasi zagranicą".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

ATLANTIC: „Wierna rzeka".
CASINO: „Ada, to nie wypala".
CHIMERA: „Głos serca".
UCIECHA: „Piekło Chin" oraz rewia.
PAK: „Chopin, piewca wolności".
ORAŹfJ NA: „Pan Twardowski".
KOPERNIK: „Pod dwiema flagami".
MUZA: „Rose Morie".
MIRAŻ: „Kto ostatni całuje".
PAŁACE: „Bohater dnia".
PAN ,.Czu-Czin-Czan“.
RAJ: „Mazur".
ŚW IT: „Córka dżungli".
STYLOWY: „Sonata* oraz rewia.
TON: „Szkarłatny kwiat".

Z t a ł o b n e !  k a rty
Pogrztb śp. Mariana Bartynowskiego

W. sobotę, liczne rzesze obywateli Krakowa 
oddały ostatnią przysługę śp. Marianowi Bar-’ 
tynowskiemu, zasłużonemu pracownikowi na 
polu charytatywnym. W godzinach rannych 
odbyła się importaoja zwłok z domu żałoby 
do świątyni Mariackiej, prowadzona przez ks. 
Infułata Kuliuowskiego. Po sumie i kondukcie 
odprawionym przy katafalku przez ks. Infułata 
Kulinowskiego, orszak pogrzebowy, prowadzo­
ny przez ks. dr Molińskiego, wyruszył w kie­
runku cmentarz.. U bramy cmentarnej oczeki­
wał go ks. Infułat Kulinoweki, który odprowa­
dził trumnę ze zwłokami śp. Zmarłego do gro­
bu rodzinnego. W pogrzebie oprócz licznych 
rzesz wiernych wzięli udział ks. prałat Kulig, 
prof. U. J. ks. dr Bystrzonowski, ks. prałat 
Masny, ks. dr Moliisłd. władze Arcybractwa 
Miłosierdzia i innych organizaoyj.

Ostatnia droga śp. Inż. Jana Naturskiego
[ragi' m ii zmarłego podczas wybuchu w Li­

pinkach pod Gorlicami docenta Utademii Gór­
niczej, śp. int. Jana Niatursldego, pochowano 
w sobotę na ^meniarzu Rakowickim. W po­
grzebie wzięli udział (profesorowi-0 Akad “mii 
fióro, z rektorem Taklińskim w, czele, dele­
gaci władz i orgam-zacyj górniczych, OTaz 
Stronnictwa Narodowgo, którego śp. Zmarły 
był członkiem. Nad otwartą mogiłą wygłoszo­
no siedm przemówień, Modły żałobne odprawił 
ks. prałat %eny. Pogrzeb, w którym wzięła 
niezwykł* llctmy udział inteligencja krakow­
ska był wielką manifestacją kn czci śp. Zmar­
łego.

— ooo----- —
Nowa polska placówka 

w Krakowie
Kraków posiada 9 miodosytni, w tym nie­

stety a ł 7 żydowskich. To tez z uznaniem 
podnieść należy otwarcie nowej polskiej pla­
cówki w tej dziedzinie. Jest to filia znanej 
miodosytr5 „Pod krzyżykiem* z ul. Krakow- 
•Aiej. Nowa miodosytnia znalazła pomieszcze­
nie w średniowiecznym loka.u domu „Pod ko­
nikiem", rodziny Fischerów w Rynku gł. 39/40. 
Prowadzą ją pp. Puhaccy. Lokal zajęty przez 
miodosytnię pamięta dawne dobre czasy, Do 
jego średniowiecznego charakteru dostosowali 
właściciele umeblowanie, które tworzy wraz 
z lokatom harmonijną całość. Wczoraj w go­
dzinach południowych dokonał poświęcenia 
miodosytni O, Anatol, Reformat W uroczysto­
ści z ramienia prezydium miasta uczestniczył 
dr Dobrzycki,

Wykupienia średniowiecznych obrazów przez gminę
domagają się historycy sztuki

W czwartek odbyło się specjalne posiedze­
nie oddziału krakowskiego Polskiego Związku 
Historyków Sztuki, poświęcone sprawie sprze­
daży średniowiecznych obrazów z kościoła 0 0 . 
Augustianów. Historycy sztuki wypowiedzieli 
się pizeciw wywożeniu tych obrazów z K ra­
kowa jako jedynego u nas w swoim rodzaju 
cyklu zabytków malarstwa średniowiecznego.

Poza tym zebrani na tym posiedzeniu człon­
kowie Pol. Związku Hisroryków Sztuki uchwa­
lili jednomyślnie zwrócić się do p. Prezydenta 
Krakowa z gorącą prośbą, aby zechciał uczy­
nić wszystko co możliwe w celu wykupienia

przez Gminę m iasta K rakow a obrazów augu­
stiańskich  z rąk  antykw ariusza i przekazania 
ich do Muzeum Narodowego w K rakowie.

* * *
Średniowiecznym obrazom z kościoła św. 

K atarzyny  i ich znaczeniu dla sztuki polskiej
poświęcone zostanie pierwsze w tym sezonie 
zeb rań # 1 naukowe Tow. Miłośników Historii 
i Zabytków Krakowa. Prelegentami będą dr 
.1. Dobrzycki i dr K. Estreicher. Zebranie od­
będzie się w poniedziałek, jłj! Intl., o godz. 
18.30. w Muzeum Przemysłowym.

 OQO—

JJS. Sfempniewścz ■ Poznań.

Poświęcenie przebudowanej linii tramwajowej nr. 2
W sobotę w południe odbyło się w K ra­

kowie uroczyste poświęcenie przebudowanej 
linii tramwajowej nr. 2. U zbiegu ulic Zwie­
rzynieckiej, Straszewskiego i Wiślnej, pod D o­
mom Katolickim, przy pięknie udekorowanej 
bramie, zebrali się przedstawiciele władz, 
prez. Kaplicki, ks. Infułat Kulinowski, nacz 
Osiecki, gen. Mond, starosta Wnęk, wicestar. 
Woźniak, prezes Flach, posłowie ziemi krak., 
członkowie Rady m. i wielu innych. Po wy­
słuchaniu krótkich przemówień, nacz. Boaatyń- 
skiego, dyr. Polaczka-Korrteckiego, reprezen­
tantów pracujących robotników, oraz wiceprez. 
Radzyńskiego, goście udali się przybranymi 
tramwajami nowej linii- ul. Straszewskiego, 
Podwale, Karmelicką pod Park Krakowski. 
Tam uroczystego aktu poświęcenia dokonał 
radny m. ks. prepozyt dr Moliński, po czym 
przemówił. Nowy szlak tramwa jowy — mówił 
ks: dr Moliński — prowadzi ku zachodowi, 
w stronę świata, z której sziy do nas prądy 
cywilizacyjne. Dobrze się stało, że ten symbo­
liczny szlak otrzymał odpowiedni środek, ko 
munikacyjny, posiadający wielkie znaczenie 
dla mieszkańców dzielnic, ;przez które prze­
biega. Następnie po odegraniu przez orkiestrę 
„Boże coś Polskę" przemawiali wieeprez. Ra- 
dzyński, prez. Kaplicki i jeden z robotników, 
którzy nad budową linii i nawierzchni w ul. 
Karmelickiej pracowali. Uroczystość zakończył, 
odegrany przez orkiestrę hymn państwowy.

Budowa i przebudowa Unii Nr. 2 składała 
się z 3 odcinków. Pierwszy odcinek od Łobzo­
wa do Al. Słowackiego wynosi 1.350 m. Ro­
boty trwały przez lipiec i sierpień i polegały 
na rozszerzeniu torów wąskich na- normalne, 
podobnie jak drugi odcinek od Al. Słowackiego 
do ul. Dunajewskiego o długości 850 m. Trzeci 
odcinek od ul. Dunajewskiego — ulicami p od- 
wale, Straszewskiego o długości 550 m. wyko­
nano od września do listopada. Na całej trasie 
wykonano wykopu około 4.500 m*. W yHadki 
kamiennej około 2.500 m2. Bruku około 12.000 
m2 i ułożono około 5.000 metrów toni. Do prac 
tych zużytkowano 34 wagonów szyn tramwa­
jowych, 36 wagonów cementu, 360 wagonów 
piasku i żwiru, 90 wagonów kostki brukowej, 
oraz dla nowych przewodów górnych użyto 
4.0u0 kg. drutu miedzianego.

Przy budowie, k tórą kierowali nacz. inż. 
Boratyński, radca inż. Chmaj, dyr. inż. Pola- 
( zek-Kornecki i inż. Gorlich, zajętycli było 250 
robotników, przydzielonych przez F. Pracy, 
oraz 30 robotników tramwaju, jako fachowców. 
Prace przy budowie wykonywane były w dzień 
i w nocy, a robotnikom tam zatrudnionym do­
starczał Zarząd Tramwaju obiady. Przy ul. 
Franciszkańskiej i Wiślnej ułożono bardzo cie­
kawe i skomplikowane skrzyżowania.

Celem umożliwienia wyjazdu wozów Nr. 4 
do Parku dr Jordana i przedłużenia w przy-

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
j r  Krakowie, ul. Zyblikiewieza 5 

Sygn. I Km, 1254/35, 2004/34, 2838/34.
2872/34, 1138/36.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję cło 

publicznej wiadomości, że dnia 25 listopada 
1936 r. o godzinie 12 w Krakowie, Rynek Gł. 
22, o godz. 13 w Krakowie, przy ul. Groble 5 
sprzedane zostaną w drodze publicznej licytacji 
należące do dłużników Majera i Ewy Hofstat- 
terów ruchomości, a mianowicie: urządzenie 
domowe, samochód osobowy „Cadillac" z tym. 
że urządzenie domowe sprzedane będzie przy 
Rynku Głównym 22, zaś samochód przy PI 
Groble 5. *

Oszacowanie ruchomości odbędzie się w miej­
scu i terminie licytacji (art 588 § 2 k. p. c.).

Zajęte ruchomości oglądać można przed 
licytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w ciągu 
dwóch godzin po wyznaczonym terminie (art. 
606 § 1 k. p. c.).

Kraków, dnia 30 października 1936 r.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. j 
(—v Jan Biała*.

s/dośc. i- tejże linii do ul. Piastowskiej, przeło­
żono przy ul. Podwale i Straszewskiego, tory 
linii 4 do środka ulicy na przestrzeni 400 im

Prace na całej linii prowadzone były we­
dług nowoczesnych w ym asfń techniki, szyny 
spawane były sposobem alumio-tcrmieznym. 
celem uniknięcia wstrząsów. Na nowych liniach 
zastosowano elektryczne zwrotnicę, a cała sieć 
została zaopatrzona w urządzenia mające na 
celu usunięcie zakłóceń radiowych. K oszt bu­
dowy wynosił około zł. 450.000.

Wraz z nową, linią tramwajową oddana zo­
stała do użytku nowowybudowana ul. Karme­
licka. Koszt wybrukowania tej ulicy wyniósł 
około 600 tys. zł.

Pogotowie Ratunkowe 
szybsze od pociągu

~ Gdy do Krakowa nadeszły wiadomości 
o katastrofie, kolejowej pod Zabierzowem, 
o której piszemy na str. 6, na miejsce wy­
padku wyjechało również Pogotowie Ratunko­
we z Krakowa. Podkreślić należy, że karetki 
krakowskiego Pogotowia Ratunkowego wy­
przedziły pociąg ratunkowy, wysłany z Kra­
kowa. Pociąg ten nadjechał, gdy sanitariusze 
Pogotowia przenosili już opatrzonych rannych 
do karetek, by odwieźć ich do Krakowa. Fakt 
ten chlubnie świadczy o sprawności krakow­
skiego Pogotowia Ratunkowego.

Bandyta Zarzycki 
ranny w nogę

Poszukiw ania policyjne za krwawym  
zbirem z NTezdowa. Edm undom  Zarzyckim , 
trw a ją  w dalszym ciągu. W ładze policyjne, 
n a  podstaw ie zeznań świadków, ustaliły , że 
Zarzycki raniony został w czasie pościgu w 
nogę.

Dlaczego Osiedle Oficerskie 
tonie w biocie

Od jednego z naszych czytelników otrzy 
mujemy następujący list:

„Mieszkam przy ul. Zaleskiego (Osiedle Gfl 
cerskie). Ulica z lewej strony w całości zabu­
dowana. gdyż stoi tu 18 kamienic I i Ii ipię- 
trowych — z prawej zaś strony stoi 5 I pię­
trowych wojskowych kamicni-c. Ulica tak gę­
sto zamieszkała nie ma chodnika, ani jezdni, 
a bioto miejscami sięga 30 cm. Rozpacz bierze 
człowieka, jak biedno dzieciska brną w tych 
błotach, zanim dostaną się na wyasfaltowaną 
tlla generała Monda ulicę I Osiedle Oficerskie. 
Nie ma nikogo, kto by się nami zaopiekował i 
bronił nas. Bądź łaskaw Panie redaktorze po­
ruszyć tę sprawę, za co z góry Ci dziękuję.

S. S.

KARIERA ALFA OMEGI, satyryczny wo­
dewil w 12 obrazach M ariana H em ara i Ju­
liana Tuwima, z muzyką Leona Raruńskiego 
i H enryka W arsa, w reżyserii Fryderyka Ja- 
rosy’ego, odegrany będzie k ilkakrotnie w te­
atrze m. im. J. Słowackiego w wykonaniu ca 
lego zespołu Teatru „Cyrulik W arszawski". 
W rolach głównych w ystąpią: Dymsza, Znicz 
i Brcehwiczówma. P rem iera tego wodewilu, 
który był sensacją stolicy (przeszło 150 razy 
7. rzędu), odbędzie sie w poniedziałek 30 hm.

SŁYNNY KATEDRALNY CHÓR Z RA- 
1'YSBONY, „Regensourger Domspatzeu", wy­
stąpi 7. jedynym koncertem  w poniedziałek 
23 bm. w Starym Teatrze. Młodzi śpiewacy, 
których produkcje pod w zgW em  poczucia 
harmonicznego, intonacji i dźw ięku mogą być 
wzorem d la  innych, zaprodukują bogaty pro­
gram, złożony z pieśni religijnych, motettów, 
madrygałów i pieśni ludowych.

STOW. MŁODYCH MUZYKÓW, ul. Sław­
kowska 12, urządza w niedzielę 22 bm. au­
dycję muzyki polskiej w wykonaniu pp. Ma 
m ii Feherpataky (śpiew) i Ireny Brossówny 
(fortepian). Początek o godz. 17. W stęp wol­
ny.

-o o o * -'

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

22. Niedziela. Św. Cecylii.
Wschód słońca 7.08. zachód 15 36.
Długość dnia 8 godzin i 28 min.

23. Uoniedzinlek. Św. Klemensa pap.
Wschód słońca 7.10, zachód 15.35.
Długość dnia 8 godzin i 25 min

P. WO.IEWODA NA ROBOTACH PU- 
i BLICZNYUH. W sobotę przeprowadził woje- 
; woda krakow ski Gnoińsbi inspekcję robót pu 
j błicz.uycli w Krakowie.

NOWY DYREKTOR IZBY SKARBO
1 W EJ E. Tom kiewicz objął w czoraj urzędo- 
wanie. w miejsce p. M. R zadkiew icza. prze­
niesionego do Łodzi.

KRZYZE NA. W. S. H. Podobnie jak na 
Uniwersytecie Jagiellońskim dokonano wczo­
raj w ffposób uroczysty zawieszenia krzyżów 
w salach wykładowych Wyższego Studium 
Handlowego w Krakowie.

CHOROBY ZAKAŹNE W  KRAKOWIE. 
W W ydziale Zdrowia Pubł. Zarząuu m. zgło­
szono w ub. tygodniu następujące choroby M  
kaźne: błonica (dyfteria) 4 wypadki, płonica 
(szkarlatyna) 15, d u r brzuszny 4, czerwonka 
1, odia 1, róża 2, krztusiec 8.

POŁGODZINNv  STRAJK DEMONSTRA­
CYJNY. Pracownicy fabryki Monopolu Tyto 
niowego w Krakowie wnieśli do dyrekcji pro- 

Rbę o wypłatę jednorazowej renumeracji, nt 
okres zimowy, w kwocie 100 zł Gdy dyrekcja 
prośbie tej odmówiła robotnicy proklamowali 
półgodzinny strajk  demonstracyjny. Robotnicy 
wstrzymali się od pracy przez pół godziny już 
dwukrotnie w piątek i soDotę rano. Na tym 
tle rozeszły się pogłoski o strajku okupacyj­
nym w tej instytucji. Nie odpowiauają ont 
prawdzie.

NA OSTATNIM TARGU płacono za nija­
ko niezbiferane litr 18—20 g r; śm ietanka 50 
do 60 g r; śm ietana kw aśna 1—1.20; ser zw. 
kg. 60—80 gr; m asło wyborowe 3.20; stołowe 
3 zł; kuchenne 2.70—2.80; jaja świeże sztuka 
10— 12 gr; gęś żvwa 3.50—5 zł; indyk, in­
dyczka 4.50—10 zł: kaczka żywa 2.50—4  zł; 
kura 2.50—4.50; kurczęta para  2—3 zł: zajar 
w skórce’ 2.50—3.20; bez skórki 2— 2 50; 
gruszki kompot, kg. 45—65 g r ;  deserowe 80 
gr do 1 zł; jabłka kompot. 45—65 g r; deser. 
75 gr. do 1 zł; winogrona 1 .60 -1 .80 , buraki 
8—10 gr; eebuia 20—25 g r; kap u su  mrt. 10 
do 15 gr; m archew kg. 8 -10 gr; pietruszka 
12—15 gT; pom idory 1.40—1.50; seler 15—18 
gr; kalafiory’ s-zt. 15—30 gr; ziemniaki kg. 8 
ćłó 10 g r; karp  mały 1.50. duży 1.90; brza'~a, 
teszer, szczupak 3—4.20; sandacz 3.20—3.50; 
linka 1.50—1.60; świnki 1.60—1.80; w.&iane 
drobne i średnie 8o gr do 1.20.

KRWAWA BÓJKA W RESTAURACJI.
Wczoraj wieczorem Jan  Fabian, żona iegc 
A nna i Józef Żołądź weszli do bufetu Teofila 
Reidyclia przy pl. Zgoay i wszczęli tam  bójkę 
na tle  porachunków osobistych z Romanem 
Ćwikiem i P iotrem  Pytką oraz N. Sokołow­
skim i Wincentym Iżyckim. W trak  de bójki 
Ćwik został praebity nożem w plecy i doznał 
rany tłuczonej w  czołu. Sokołowski został prze 
bity nożem w lew e ram ię i praw a rękę, Iży­
cki doznał rany tłuczonej na głowie, zaś Fa- 
biamowa rany ciętej w lewe przedram ię. — 
W ezwane Pogotowie Ratunkowe przewiorfe 
Fabiana i Sokołowskiego do rznitaln św. La­
z a ra .

 -o-o- ——*
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr m. im. J. SlowacLief#.
Niedziela godz. 3 po poi.: „Otello"; wmczoretp? 

„Ludzie na krze".
Poniedziałek: Wieczorem przedstawienia nie 

będzie.
Wtorek: „Mrówki".
ŚWIT: „2 dni w raju".
WANDA: „Pan z milionami".
APOLLO: „Ich troje".
SZTUKA: „Rozwód z przeszkodami".
UCIECHA: „Kain i Mabel".
STELLA: ..Noc weselna" oraz „Sobowtór".
PROMIEŃ: „Wierna rzeka".
ADRIA: ..Kaprys markizy Pompadour" oia? 

„Załoga".
BAGATELA: „Cale miasto o tym mówi" ora? 

ren ia  pl. „Na wesoło".
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzie­

lo dwa filmy pt. „Kapryśna Marietta" oraz „De­
mon złota".
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ROK ZAŁOŻENIA 1911. TELEFON 112-30

W szelkie tow ary w chodzące w skład oandlu  
spcżyw czo-kolonialnego, win w ódek i delikate­
sów , oraz ow oce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w  wielkim  w yborze po przystępnych cenach  

p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  L. 49. 

Codziennie iwie że masło kuchenne i deserowe

WIELCE SZANOWNEMU OBYWATELSTWU 
===== STOŁ. KROL. M. KRAKOWA - 4—

m am y  zaszczy t don ieść ,

że z dniem 21 listopada 1936 r.
OTW ARTO M IODOSYTNIĘ

w  RYNKU GŁÓWNYM LIM A  A-B Nr. >3>40
dom p. Fischera obok Feniksa 

w której pros adzi się wyłącznie sławne miody „POD KRZYŻYKIEM".

WBTRAZE I O S Z K L E N IA  
A R TYSTYCZN E

ad najskromniejszych dc najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Kraslńkiego’ 23.
Telefon 106-16. -  P . K. O. 405-506.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 złotych m edali.

J l a  ś w i ę t e g o  JT frftoIaja!
Sw, Mikołaj — Życiorys oprać. S. I&ptowski . . .  zł. — .30
BORYS J., Sw . Mikołaj w  okopach — Komedia leg.

^  j  skeift ...................................  • •  cjq
BULICHOWSKI St. Przygoda’ Sw.' Mikołaja — Obraz

scen. w  2 o d s ło n a c h ..........................................  „ — .50
DASZYŃSKA St., Im ien iny  Sw. Mikołaja — Fant.

scen . w 3 o d s ło n a c h .......................................... „ — .80
MROZOWICKA J., Noc Sw. Mikołaja w lesie  — w i­

dow isko s c e n ........................................................ „ — .80
SZUKJEWICZ M., Noc Sw. Mikołaja — Baśń w 3

aktach a 5 o d s ł o n a c h .....................................  „ 1.—
WIECZOREK P., Sw. Mikołaj — Wizja sceniczna

w  5 a k t a c h .............................................................  „ 2 .—

Najm ilszym  f najcenniejszym  podarkiem  M ikołajowym to Ksigżka.
Olbrzymi wybór dla wszystkich czytelników — poleca :

K s ię g a rn ia  K r a k o w s k a  —  Kraków, u l  św. Krzyża 13.

Przy zamówieniach, zakupach, korespondencji 
handlowej i t. p. prosimy uprzejmie powoły­
wać się na ogłoszeniu lub wzmianki, zamiesz­

czone w „ GŁOSI E NARODU*.

I Różne I
Tapczany, fotele wy­

poczynkowe, fotel łóż­
ko, otomany, materace, 
najtaniej wykonuje sprze­
daje W E S O Ł O W S K I ul. 
św. M arka-16. róg Jana

„Kobierzec"
istniejąca od lat la-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro- 
bv w n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22.

P ^ e p i ę k n l e  wygląda 
*  mieszkanie, gdzie m a ­
teriały meblowe modne, 
stylowe, narzuty otomano- 
we, porliery, firanki, cie­
plutkie kołdry, koce, tap­
czany, otomany, materace 
włósienne dostarczj Dem­
biński, Kraków" św. Marka 
Uatożnik Floriańskiej 26.

Z a k ła d  krawiecki
J ó z e f a  P i a s e c k i e g o  

Krakóc , Sławkowska 24. 
(Dom Księży Emerytów) 
zawiadamia Przewislsbne 
Duchowieństwo, że wyko­
nuje sutanny, czamary. 
surduty, zarzntki, paltoty, 
chawloki, pelerynki. Sn- 
tannv od ICO zł. Paltoty 
od 150 zł — Wykonanie 
pierwszorzędne. Materiały 

Bielskie na składzie,

111 m  y  atłystyczne 
* “ •0 motywach ludowych 
i nowoczesnych — noleca 
Wytwórnia M. Chamuły 
Rrakóv , B a s z t o w a  15. 

(Gmach FeniksaY

S p rzed a m
w Zakopanem. Krynicy, 
wilie murowane, 12 pokoi, 
półmorgowy ogród. Cena 
45.000 zł. Kilkanaście do­
mów nowych i starych 
w Krakowie. Dopłata od 

20.000 do 150.000 zł

Kraków KLIMCZAK
Sienna 7

S t a r  a
garderobę z a m i e n i a  na 
pierś szorzedne materiały 

bielskie firma
K o ż t o w s k l

telefon 133-74. Na żądanie 
posyła do domu.

LINOLEUM-CERATY
C h o d n i k i  kokosowe — 
Podszewki - -  Wateliny — 
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki — Rękawiczki. 
-  GO RS ETY !: Drelichy 
i wszystkie dodatki. Przy­

bory kościelne

Góralik. Rynek 20.
Skład przyborów do szycia 

i haftu.

Forster Ltibau kakSODja 
Hofmann Wiedeń 

Kotykiewicz Wiedeń
stale na składzie

Helena SMOLARSKA
skład fo-tepianów

Kraków, Szewski 9.

KAPELUSZE
męshlc

i dla Przewielebnego

Duchowieństwa
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św.Jana 12,

Telefon 175-12.
Czacki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materjałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

Największy Katolicki Skład
Materiałów kościelnych
— m b— — — a— — m

rr. Kopaczgnsht i Stae
Krahdw, Bracha 2

if.eay najniższe. CeDy najniższe.

Pektoraliki
koloratki

gumowane dla PT. Księ 
ży, bielizna, rękawiczki,' 

skarpetki, kapelusza
p o leca:

R O M A N

* Kraków, 
ulica Florjańska 40,

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84.

Pieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki i us.gro- 
dy sportowe. — Tablice 
«maljo .vane i rytowane. 
SwoCdzle do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Stefan Iglicki
Sp. z o o.

Kraktw. H u k a  10
Telefon 112-51.

F ir m a  is tn ie je  o C r o k u  1SSS

Nadeszły wfizkl dziecięce
łóżka i tapczauy.

N o w e  podręczniki obowiązują tylko I  
w 3-ciej klasie powsz. i w 1-szej klasie gimn. I

U r t - T / i t n a  n 4 , ' r t r n / i  n  a d  r c n 1 1- ń  l i r  _

o w e  podręczniki obowiązują ty: 
y» 3-ciej klasie powsz. i w 1-szej klasie ginm. 

Pozatem wolno używać podręczników

X. W. Gadewskicg*
(Dcchnlfij

(w n a w i a s i e  cera księgarska) 
KATECHIZM WIĘKSZ^ 2.50 (2.75), KATK 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.401, WYCIĄG KATECH. 
0.40 (0.50), M A Ł A  BI  R L U K A  (1.70>. 
EGZORTY DLA S Z K O L .  POWSZ. (3.70), 
K R Ó T K A  H I S T O R I A  KOŚCIOŁA 0A) 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY B1BL. DLA I. i II. KL. POWSZO 
2 zł. (2,40), SZKICE KATECH Z. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) rSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. (2..f0) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zt. O  201 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży d o  60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1 50, 
'60, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 2-70, 
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rahat 10 proc.

SWIE1F KOSCU.NE OLYD*II 
I D EKO R O W A N E

poleca fabryka

F e l ik s a  H l£kesk£
—  K raków , Sławkowska 19. =
Rok założenia 1866. Telef 159-42.

Prywatne dokształcające KURSY
„ W IE D Z A "

KRAKÓW, ulic- Pleracklago L. 14
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych
oraz w drodze korespondencji, za pomocą
przystępnie i wyczerpująco opracowanych 

skn^ptów, programów 1 tematów, do:
1) egzaminu doirzałości gimnazjum,
2) egzaminu z 6-ciu kg gimn.,
3) w zakresie I. i II. kl. gimn. nowego nstroin
4) egzaminu z 7-min klas szkoły powszeehej
Uwaga i Uczniowie, kursów koresponden­

cyjnych otrzymują co miesiąc te­
maty z 6-ciu głównych przedmio­
tów do opracowania. — Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 
razy w ciąga rokn szkolnego po- 
łtępy uczniów. —

Wykiadaię wybitne siły fachowe. — Opłaty nlskla

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
w Krakowie, ul. Smolki Nr. 10, telef. 123 46. 
Sy$3f IV. Ku. 1000/36.

Obwisszczenie o licytacji ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaję do 

publicznej wiadomości, że dnia 1 grudria 1986 
roku o godznie 8.30 w Krakowie, przy ul. Ła­
giewnickiej L. 24, sprzedane zostaną w drodr-« 
publicznej licytacji należące do dłużnika Kon­
stantego Starosolskiego ruchomości, a miano­
wicie: urządzenie domowe, radio 3-ch lampo 
we, fortepian czarny „Beltrągk Wien“ , biurko 
amerykańskie, obraz Hoffmana, obrazy różne 
Starosolskiego, kilim i inne ruchomości.

Oszacowanie ruchomości odbędzie j ę  w 
miejscu i terminie licytacji (art. 588 § 2 kjpc.j

Zajęte ruchomość5 oglądać można przed li­
cytacją w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Licytacja rozpocznie się najpóźniej w cią­
gu rlwóch godzin po wyznaczonym terminie 
(art. 606 § 1 k. p. c.).

Krakćw, dnia 4 listopada 1936 r.
Komornik Sądu Grodzkiego. R e». TV< 

(—) Jan 1*1nffc.ai

Reklama dźwignię handlu

ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT
Odznaczona 20-tu  premjami 2-ma nagrodami padstwewomi, 10-ma złotymi modaiam 

G r a n d  P r i x  R iyw  1926
Złoty medal G niemo 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Priemyslu i Handlu, Częstochowa 'IO‘SI,
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W K. Poznań, 1929 złoty medał Wilno 1980.

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca dzw ony  dowolnyeh 

wielkości I o wszelkieh iyeso- 
nvch tonach, o rledo8*iornlone] 
Jakości śplżu, czystośr r t«  n 
diwonow pojedynciyah I zespo- 
łów kilkndzwonow yeh.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwaraneją czystej harmonjl do 
Jn* istniejących.

Przelewa pęknięte dzw ony, 
irzemonrownje stałe s y s t e m y  
l».wonienia na nowe. 

W y k o n u j e  kompletne kon- 
stinkcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wieży.

s

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężam!
Ce n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . 
udesłane aa stronie 6 po dziale gospodar. 

Komuuikaty „
na 1- .zei

20 gr. 
50 gr. 
60 gr- 
70 gi- CENY OGŁOSZEŃ d Drobne za w y r a z ........................................................

Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

10 ar.

Wydawcą za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak.
Drukarnia Krakowskich Zr kładów Graficznych i Wydawniczych pod zarząd.m U. Ferka.

Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowaki.


